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ŻAKACH ANTYFASZYSTOWSKI
LICZNE ARESZTOWANIA W F WŁOSZECH

R z y m ,  4 grudnia. —  Policja 
wJoska dokonała licznych aresz- 
fo • ań na tle politycznem. Urzędo 
wy komunikat ogłasza, iż policja 
wykryła tajną organizację, która 
zamierzała dokonać zamachu w 
focznicę rewolucji faszystowskiej. 
24 członków tej organizacji, a w 
tej liczbie dwie kobiety, staną 
pi?ed nadzwyczajnym trybuna­
tem ochrony państwa.

Pozatein policja wpadła na 
*:op organizacji komunistycznej 
W okręgach Emilja i Romagna.

Aresztowani komuniści zostaną 
również oddani pod sąd. W  Rzy­
mie aresztowano rzy osoby os­
karżone o tajne rozpowszechnia­
nie druków przeciwfaszystow- 
skich.

Komunikat urzędowy podaje 
Tpwnież do wiadomości, iż pro­
fesor filozofji w Genui Rensi, zo 
stał wypuszczony na wolność, zło­
żywszy uprzednio deklarację, że 
poświęci się wyłącznie sprawom 
naukowym.

ZAMACH KA GRANICE POLSKI
PRZYGOTOWANIA BOJÓWEh HITLEROWCÓW

. B e r l i n ,  4 grudnia. — Wczo- 
r?i około 3-ej rano przybyła do 
Miejscowości Jaschkowitz w 
^ r ę g u  Wrocławskim bojówka 
Narodowo - socjalistyczna złożo- 
’a z 350 ludzi uzbrojonych i czę­
ściowo umundurowanych. Bo­
jowcy rozłożyli się obozem na 
Zamku właściciela dóbr rycer­
skich von Oelsena, gdzie były 
W ygotow ane dla nich kwatery.

Przed upływem nocy zamek 
^toczył silny oddział policji, któ- 
rV przeprowadził rewizję i skon- 
*skował wielką ilość amunicji, w 

tem karabiny, pistolety, granaty 
rpczne i różnego roazaju broń 
Dalną. Okolice zamku zostały 
Przeszukane t>rzy użyciu reflek­
torów, co uniemożliwiło ucieczkę 
P°iówkarzy.

Policjanci oddali s z c e g  strza­
łów w powietrze. Właściciel m a­
jątku v. Oelsen został uwieziony. 
Aresztowaną bojówkę nąrodowo- 
s°cjalistyczną przewieziono na 
‘Cmochodach ciężarowych do 
v rocławia do prezydjum policji 
Kdzie zapadnie decyzja co do ich 
dalszego losu.

ciągu ostatnich dni władze 
-■^obserwowały w  pobliżu Jas- 
i ikouitz częste zebrania oadzia- 
°w szturmowych narodowych

socjalistów, którzy odbywali na­
wet regularne ćwiczenia wojsko­
we. Liczba aresztowanych hitle­
rowców przekracza 350 osób. 
„B e r 1 i n e r T g  b.“ w yraża przy 
puszczenie, że oddział hitlerow­
ców aresztowanych w Jascho- 
witz miał za zadanie wywołanie 
ruchawki na pograniczu polsko - 
niemieckim. — ATE.
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Sukna - Korty. Towary białe, lnia­
ne 1 bawełniane. Surówki - Calgi - 
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Kołdry watowe, wełniane ■ Koce - 
Kapy - Narzuty - Firanki - Tryko­
taże - Jedwabie - Konfekcje: rai;- 

aką i damską

D°,iawv dla Szpitali
Zakładów ł Instytucji 1920

Skład personalny
Nowego rządu w Austrji

W i e d e ń ,  4 grudnia. Dr. En- 
cier zakończył w dniu dzisiejszym 
rokowania w sprawie utworzenia 
nowego rządu.

Wicekanclerzem i ministrem 
spraw zagranicznych w nowym 
gabinecie zostanie dr Schober. 
Przedstawiciel Landbudu obejmu 
je tekę ministra spraw wewnętrz 
r,ych. Ministrem finansów pozosta 
nie dotychczasowy minister finąn 
sów dr. Juch. Tekę ministra spra­
wiedliwości obejmie przedstawi­
ciel wszechniemców dr. Schurff, 
rolnictwa —  Thaler (chrześcijań- 
sko-społeczni), ośv iaty —  dr. 
Czermak (ch rz -spo ł .) ,  wojny —  
dotychczasowy kanclerz Vaugin.

P ro te s t  A n g l j i
Przeciw  

propagandzie bolszewickiej

L o n d y n ,  4 grudnia. -  -W od­
powiedzi na intemelację w  Izbie 
gmin jakie rząd angielski zamie­
rza zająć stanowisko wobec pro­
pagandowych transmisyj w ję­
zyku angielskim radjosiacji mo­
skiewskiej, w  których robotnicy 
angielscy są nawoływani do czyn 
nego wystąpienia przeciw kapi­
talistom swego kraju, Hender­
son oświadczył, że ambasador 
angielski w Moskwie założył pro 
test przeciwko podobnym prak­
tykom moskiewskiej stacji radjo- 
Aej. — ATE.

PROJEKTY USTAW
IV nowym Sejmie

W  najbliższym tygodniu wni-i 
siony zostanie do Sejmu projekt 
ustawy o dzierżawie Monopolu 
Zapałczanego (pożyczka zapał­
czana). Pozatem Sejmowi pred- 
stawione zostaną, zgodmie z art. 
44 Konstytucji wszystkie rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzczplitej 
z mocą ustawy, wydane w okre­
sie, po rozwiązaniu ciał ustawo­
dawczych.

KIEROWNICTWO
Komisyj sejmowych

W kołach parlamentarnych 
wymieniane już są różne kandyda 
tury na przewodniczących korr.’- 
syj, w nowowybranych ciałach u 
stawodawczych Między innemi 
mówią, że przewodniczącym ko­
misji dla spraw zagranicznych 
Sejmu zostanie poseł ks. Radzi­
wiłł,

Jako kandydat na przewodni­
czącego komisji prawniczej Sej­
mu wysuwany jest podobno wy­
bitny znawca prawodawstwa prof 
Wacław Makowski.

Dcdatsk 15-to procsntowj
Do pensyj. urzędników na 

rok 1931 - 32.
Źródła miarodajne informują 

nas, że w przygotowanym przez 
’z: d piojekcie ustawy skarbowej, 
obejmującej budżet państwa na 
rok 1931-32, przewidziane jest 
wyplaceire funkcjonariuszom pań 
stwowym i c-merytom 15 proc. do 
datku d:> uposażenia miesięczne­
go w cl.agu całego okresu budże­
towego

PRZED STRAJKIEM 
POWSZECHNYM

Zaostrzenie się sytuacji w prze­
myśle węglowym

L o n d y n ,  4 grudnia. — Kon­
flikt w  angielskim przemyśle \vę 
glowym uległ dalszemu zaosrze- 
niu. Sytuacja jest tak groźna, że 
należy poważnie liczyć się z 
możliwością wybuchu strajku po­
wszechnego. Górmicy Zagłębia 
Szkockiego postanowili trwać w 
swem nieprzejednauem stanowi­
sku, zaś w innych okręgach da- 
ią się wyczuć tendencje strajko­
we. Sekretarz generalny związku 
górników kopalń węgla. Cook. o- 
świadczył, że poparcie strajku 
szkockiego przez ogół górników 
angielskich jest nieuniknione. Wo 
bec grozy położenia MacDonald

PATElaWY
g r a j ą

czysto, głośno i naturalnie 
Ceny zniżone, także na rat»

A D A M  K L I M K I E W I C Z
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oostanowił osobiście interwenjo« 
wać i w ezw ą 1 nu dziś wieczór do 
siebie przedstawicieli obu stron, 
z któremi odbedzie naradę. —i

BEZK02CGE I PROHIBICJA
USTAWY REWIZYJNE

L o n d y n ,  4 grudnia. — Do­
noszą z Waszyngtonu, że zgło­
szone w  kongresie szereg w aż­
nych projektów ustawodawczych 
m. in. pomocy dla bezrobotnych 
i o zmianie ustaw prohibicyjnych
i imigracyjnych.

Na zwalczanie bezrobocia ma 
być wyasygnuwane 150 milio­
nów dolarów.

Senator republikański Bingham 
zgłosił wniosek o dopuszczenie 
do sprzedaży piwa zawierające­
go 4 proc. alkoholu oraz zezwa­
lający lekarzom na ordynowanie 
swym chorym likieru słodowe­
go.

Następnie senator Reed wysta-

1 pil z wnioskiem zakazującym ca! 
kowicie imigracje ze Stanów Zj. 
w celach zarobkowych. Wniosek 
ten jest m otywowany ciężką sy- 
tyuacją na rynku pracy,

Dwaj inni senatorowie repu­
blikańscy zgłosili wtllosek doma­
gający się zamknięcia granic 
amerykańskich dla emigrantów 
z Rosji. Przewodniczący komisji 
finansowej Izby Reprezentantów 
opracował projekt utworzenia m* 
nisterstwa obrony narodowej, w 
skład którego weszłyby mini­
sterstwa marynarki i wojny, lot­
nictwo zaś stanowiłoby odrębny 
departament pod kwrownictwem 
podsekretarza stanu. — ATE.

ŚLEDZTWO NA UKOŃCZENIU
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N ow y KodeKs
Postępowania cywilnego . .
P. Prezydent Rzplitej ogłosił 

w dniu 3 grudnia rozporządzenie 
z dnia 29 Fstopada o nowym ko­
deksie postępowania cywilnego. 
Nowy kodeks wraz z przepisami 
końcowemi zawiera 516 artyku­
łów i wchodzi w życie równocześ 
nie z przepisami wprowadzające­
mu z dniem 1 stycznia 1931 r.

Równocześnie ukazało się roz 
porządzenie Prezyoenta Rzplitej 
o przepisach, wprowadzających 
kodeks postępowania cywilnego.

W i b i r j  uzupełniając’:
Labour Party traci zwolenników

L o n d y n ,  4 grudnia. — W  wy 
borach uzupełniających w  lon­
dyńskim okręgu robotniczym 
Whitechapel mandat uzyskał kau 
lydat Labour Pkrty, James Hall, 

który otrzymał 8644 głosy.
Zwvcięst\vo labourzystów by­

ło zgóry przewidziane, ponieważ 
■okręg Whitechapel obierał stale 
J posłów robotniczych. Jednakże 

ilość głosów oddanych na kan­
dydat 1 l abour  Party bard/o 
znacznie zmalała.

P a r y ż ,  4 grudnia. —  Sędzia 
śledczy, prowadzący sprawę Ou- 
strica wytoczył skargę przeciw­
ko kilku członkom rady nadzor­
czej towarzystwa „Extension“. 
którzy uprawiali spekulację zwyż 
kową na giełdzie.

Wśród oskarżonych znajdują 
się znani przemysłowcy automo­
bilowi Robert i Antoni Peugeot, 
oraz wielki bankier paryski, Drey 
tus.

Dziś mają być przesłuchani se­
nator Lederlin, który jest wydaw 
cą pism radykalnych „E r e No u -  
v e 11 e“ i „O e u v r e“ oraz były 
ambasador w  Londynie, a obec­
ny redaktor naczelny „ F i g a r o "  
hr. de Saint Aulaire.

Przypuszczają ogólnie, że zo­
staną oni również postawieni w 
stan oskarżenia. W  ten sposób 
afera Oustrica zatacza coraz 
szersze kręgi i staje się głów­
nym wydarzeniem dnia. Jak wia­
domo dziś. po połudiiiu^senat bę­
dzie debatował nad interpelacja­

mi w tej sprawie Premjer Tar- 
dieu wygłosi dłuższe przemówie- 

Panuje przeświadczenie, żenie.
na dzisiejszem posiedzeniu roz­
strzygną się losy gabinetu Tar- 
dieu, którego prestige jest moc­
no zachwiany.

Prowokacyjny proces
Podejrzane samooskarżenia

R y g a .  4 grudnia. — W  pro 
cesie Ramzina i towarzyszy ze­
znawał inżymer Michalenko, któ­
ry w dalszym ciągu twierdził, że 
był na usługacli wywiadu fran- 

| cuskiego, któremu dostarczył sze 
reg ważnych dokumentów o po­
łożeniu gospodarczem Rosji so­
wieckiej.

Bliższych szczegółów oskarżo­
ny jest gotów udzielić na posie­
dzeniu przy drzwiach 'zamknię­
tych. Po zeznaniach Michalenki 
Krylenko oświadczył, że przesłu- 

zostało ukoń-1 chanie świadków 
1 czone. — ATE.
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H o n o r i O jczyzna
Jesteśmy teraz pełni wspo­

mnień o Powstaniu Listopadowem. 
Odbyty się już uroczystości woj' 
skowe, trwają jeszcze różne ob­
chody, na scenach teatrów stolicy 
i innych miast kraju grane są z 
pietyzmem arcydzieła naszych 
wielkich poetów, stawiające przed 
naszemi oczami tragedję 1830 —  
31 roku; pisma periodyczne dru­
kują wciąż liczne artykuły, zwią 
zane z setną rocznicą Nocy Li­
stopadowej.

Cale społeczeństwo polskie ży 
wiło zawsze głęboką cześć dla 
bojowników wolności, bohaterów 
z pod Stoczka, Grochowa i Woli, 
ale wielu dopiero teraz zaczyna 
rozumieć głębiej istotę w y d a­
rzeń z przed stu laty, zastana­
wiać się nad faktami, obojętnie 
dawniej traktowanemi.

Staramy się poznać ducha 
owych czasów, wczuć się w sto­
sunki, odgadnąć pobudki niewy­
tłumaczonych czynów, bo nie mo 
żemy się pogodzić z myślą, że 
naród przegra! wojnę 1831 roku, 
chociaż mógł wówczas osiągnąć 
triumf całkowity...

Jak się to stać mogło? Dlacze­
go tak się stało? Dlaczego skaza 
ni byliśmy przez blisko całe stu­
lecie na dźwiganie jarzma poli­
tycznego?

Jedną z głównych przyczyn 
klęski był brak utalentowanego 
wodza, wierzącego w zwycię­
stwo i zmierzającego ku niemu. 
Ale to nie wszystko. Na w yż­
szych szczeblach społeczeństwa 
występował już bowiem rozkład 
moralny, zaszczepiony przez W. 
Ks. Konstantego. Nowosilcowa i 
ich popleczników. Rozkład ten 
obezwładnił te koła narodu, któ­
re przedewszystkiem były powo­
łane do kierownictwa wojny i 
całego naszego ówczesngo życia. 
Wśród ludzi duchowo zgangre- 
nowanych —  trudno było spo­
dziewać się narodzin tej wiary 
w  naród i jego moc wewnętrzna, 
bez której wszelkie zwycięstwo 
staje się niemożliwością. Środo­
wisko wątpiących nie mogło 
wówczas dać Polsce wodza, 
przywracającego istotną wolność 
i istotną niepodległość.

Czyn podchorążych był w  za­
łożeniu swem niczem innem, tyl­
ko zbrojnym protestem przeciw­
ko szerzącej się w  Polsce demo­
ralizacji, wypaczającej polskość 
samą. Nie zbłądzili w  tem pod­
chorążowie, iż porwali się prze­
ciw mongolskiemu tyranowi, lecz 
na tem polega ich omyłka, iż po­
stawili społeczeństwo nie przy­
gotowane do przewrotu — w o­
bec dokonanego faktu, sami nie 
będąc wcale ludźmi przeznaczo­
nymi do roli kierowniczej.

Dziś w Polsce z okazji stule­
cia Powstania Listopadowego nie 
braknie pisarzy, starających się

zaktualizować dzieje 1831 roku, 
j w sposób zresztą wyraźnie jed­
nostronny, z zamykaniem oczu 

, na wszystko, co tendencji autora 
nie dogadza.

Warto jednak przypomnieć so­
bie, iż na sztandarach ówczesne­
go wojska polskiego, które były 
sztandarami uzbrojonego narodu, 
— widniał napis: Honor i Oj­
czyzna. 1 każdy przyznać musi, 
pomijając ciężkie winy wodzów, 
że żołnierz polski bił się w ów ­
czas jak lew 1 że istotnie służył 
całą duszą Ojczyźnie i honoru 
swego nie skalał. Honor i Oj­
czyzna były wówczas ściśle z 
sobą związane. Nie można było 
służyć Ojczyźnie bez pielęgno­
wania honoru.

Nie od rzeczy byłoby pamię­
tać również słowa odezwy Ko­
mitetu Narodowego Polskiego w 
Paryżu do wojowników polskich 
na emigracji, iż „bez wolności 
nie masz Ojczyzny". Rzucają 
bowiem one światło na źródła 
wybuchu i jego cele.

I dziś po stu latach hasło: Ho­
nor, Ojczyzna, Wolność —  po­
winny być głęboko wryte w 
umyśle i duszy każdego Polaka,

który Polakiem nietylko z imie­
nia.

Rozejrzyjmy się tylko. Wielu 
chętnie mówi o Ojczyźnie, ale 
lubi Ojczyznę tę —  jak szlachta 
z doby saskiej —  uważać za 
własną dzierżawę wieczystą, wie 
cej od niej brać, niż jej się kiedy 
dało. Bezinteresowna służba Oj­
czyźnie — staje się coraz b ar­
dziej legendą.

Honor... Teraz coraz ciszej o 
honorze. Fakty z codziennego ży 
cia dają obfity materiał, stwier­
dzający, iż honor wielu w  Pol­
sce uważa za przesąd średnio­
wieczny, za rzecz, która nie jest 
na rynku popłatna.

Wolność.... Źle jest i z wolno­
ścią. W Polsce albo nadużycie jej 
niczem niekrępowane —  albo jej 
antyteza. — A przecież bez praw 
dziwej wolności naród ani żyć, 
ani rozwijać się nie może, musi 
zdeprawować się, zatracić god­
ność swą i swą misję dziejową, 
musi stać się łupem wrogów.

Dlatego też kto kocha swój na 
ród i wierzy w niego, niech teraz 
pomj^śli w skupieniu co znaczy 
hasło: Ojczyzna, Honor, Wolność, 
hasła 1831 roku. L. R.

P rz e g lą d  p ra s y

PRZED OTWARCIEM SEJMU
REKONSTRUKCJA RZĄDU

Prace nad rekonstrukcją Rzą­
du zostały wreszcie zakończone. 
Skład.nowego gabinetu ustalono 
jak następuje:

Premjer —  płk. Walery Sła­
wek; Wicepremjer —  płk. Broni­
sław Pieracki; Minister Spr. W o j­
skowych —  Marsz. Józef Piłsud­
ski; Minister Spr. Wewn. —  gen. 
Felicjan Sławoj _ Składkowski; 
Minister Spr. Zagr. —  August 
Zaleski; Minister Sprawiedliwo­
ści —  prokurator Czesław Micha­
łowski; Minister Rolnictwa —  Le­
on Janta - Połczyński; Minister 
Wyznań Rei. i Oświecenia Publ.
— Sławomir Czerwiński; Minister 
Przemysłu i Handlu —  Eugenjusz 
Kwiatkowski; Minister Komunika 
cji —  Alfons Kiihn; Minister Re­
form Rolnych —  Witold Stanie­
wicz; Minister Robót Publicznych
— gen Mieczysław Norwid - Neu- 
gebauer; Minister Pracy i Opieki 
Społ. —  płk. Aleksander Prystor; 
Minister Poczt i Telegrafów —  
płk. Ignacy Boerner; Kierownik 
Ministerstwa Skarbu —  płk. Ig­
nacy Matuszewski; Wiceminister 
Spr. Zagr. —  płk. Józef Beck; Wi 
ccminister Spr. Wewn. —  płk. 
Kazimierz Stamirowski.

W śród członków nowego Rzą 
j du p.p. Sławek, Pieracki, Skład­
kowski, Czerwiński, Kwiatkowski, 
Kuhn, Staniewicz, Prystor i Bo- 

J  err;er są posłami na Sejm, p.p. Za 
I  leski i Janta - Połczyński senato- 
l rami, nie wchodzą w skład par­
lamentu Marsz. Piłsudski (który 

| zrzekł się mandatu), gen. Norwid. 
Netigebauer, płk. Matuszewski,

! pik. Stamirowski i prok. Micha­
łowski.

Ogłoszenia nominacji nowego 
Rządu można, jak oświadczają w 
kołach miarodajnych, oczekiwać 
w najbliższych chwilach.

ZWOŁANIE SEJMU.
P. Prezydent Rzpiitej podpi­

sał dekrety, zwołujące: Sejm
, Rzpiitej na 9 grudnia, godz. 12- 
1 tą w południe, Senat Rzpiitej na

9 grudnia godz. 4-tą popołudniu. 
Również na dzień 9 grudnia zo­
stał zwołany Sejm śląski.

SKŁAD OSOBOWY SEJMU

W  uzupełnieniu podanych 
Wv zoraj wiadomości o składzie 
osobowym Sejmu zanotować na­
leży jeszcze, że: Marsz. Piłsudski 
w dniu 3 b. m. podpisał deklara­
cję zrzeczenia się zarówno manda 
tu sejmowego jak i senackiego; z 
listy Nr. 1 zrzekli się mandatów 
sejmowych i wejdą do Senatu 
p.p. Min. Janta - Połczyński, Boj 
ko, Perzyński, Bobrowski i T o­
masz Szymański; woj. Kościał- 
kowski zrzekł się mandatu posel­
skiego; z listy Nr. 4 pos. Rybar- 
ski zatrzymał mandat z W a rsz a ­
wy a ks. Łosiński z Tczewa; ca 
d> listy Nr. 11 (Ukraińcy) brak 
dotąd deklaracji ze strony za i n­
teresowanych, wobec czego głów 
r a  komisja wyborcza przyjęła, ie  
pos. Dymitr Lewicki, wybrany z 
listy państwowej i w okr. lwow­
skim, zachowuje tem ostatni man- 
ciat, z listy zaś państwowej wcho­
dzi na jego miejsce b. poseł Chruc 
ki; co do p.p. Hałuszczyńskiego i 
Makucha, nie jest jeszcze wiado­
me, czy przyjmą mandaty posel­
skie czy senatorskie.

UWIĘZIENI POSŁOWIE

Co do posłów, pozostających 
jeszcze w więzieniach, nie zaszły 
wczoraj żadne zmiany. O ile o 
już uwolnionych chodzi, okazuję 
się m. in., że pos. Witos jest tak 
poważnie chory żoiądkowo, iż 
żadnych pokarmów przyjmować 
i iie może i że chory sercowo jest 
także b. poseł Popiel, który w wię 
zieniu silnie posiwiał. Znacznie 
posiwiał w Brześciu także pos. 
Barlicki. O pobycie b. posłów w 
więzieniu brzeskiem krążą w ko­
łach politycznych najrozmaitsze 
wersje —  całość tej sprawy ma 
być przedstawona w formie inter 
pelacji poselskiej na jednem z

W  OCZEKIWANIU  
„G a z. W  a r s z.“ zestawia 

zapowiedzi i zapewnienia prasy 
prorządowej z ostatniemu enuncj a 
cjami czynników oficjalnych:

„Organy rewolucji majowej 
zapewniają bezustanku, że 
„obóz rządowy spełni swoje za 
danie tem bardziej, iż podnietę 
do pracy bedzie czerpać tu po­
parciu ogromnej większości 
społeczeństwa, które go obda­
rzyło swem zaufaniem“.

Teraz czekam y na czyny  
rządu i jego większości sejm o­
wej. Zobaczymy, jakie będą 
poczynania sfer decydujących  
w zmienionej formalnie sytua­
cji parlamentarnej i jak sie po 
toczy dalszy rozwój w ypad­
ków politycznych. Do dnia dzi­
siejszego z enuncjacji prasy 
rządowej nie wynika, byśm y  
sie mogli spodziewać reform i 
zarządzeń pozytyw nych, twór­
czych i zgodnych z  istotnemi 
potrzebami kraju.

DOKTRYNA FEDERACYJNA

„ R o b o t n i k "  zajął się kwe 
stją mniejszości narodowych i dok 
trynie federacyjnej „przeciwsta­
wia" następujący program:

1) autonomii ' terytorialnej 
dla mniejszości t. zw. zw ar­
tych;
2) samorządu kultur alno-szkol- 
nego dla mniejszości t. zw. roz 
sianych.

Trzeba, by walka o wprowa 
dzenie w  życie obu zasad stała 
sie walką wspólną.

P. P. S., Niemieckiej Socja­
listycznej Partji Pracy, socjali­
stów ukraińskich, ■ socjalistów  
żydowskich, socjalistów biało­
ruskich.

Socjalizm polski musi — iv 
obliczu lustorji — przeciwsta­
wić sie najbardziej stanowczo 
i słowem i czynem  ,,policyjnej“ 

doktrynie narodowościowej, któ  
ra tak umiejętnie „zastąpiła“ 
pośród kierowników dawnego 
obozu ,,federacyjnego” do ktry­
ną „fe d e r a c j ip o jm o w a n ą
wówczas poprzez wąziutki wid 
nokrąg pp. oficerów II Od­
działu.

Program „Robotnika" w niczem 
się nie różni od doktryny federa­
cyjnej. Jest to spór o słowa —  a 
nie o istotę rzeczy.

S P R A W Y  GOSPODARCZE

„P o 1 o n i a“ wskazuje, że za­
powiedzi ożywienia gospodar­
czego na wiosnę mogą okazać 
się zawodnemi. Obok wielu in­
nych przyczyn

w ystarczy wskazać, że 
w szystkie  zdyskontowane w o- 
statnich dwóch miesiącach 
przez Bank Polski rym esy pla 
tne beda w styczniu i w lutym  

t. j. w tym  czasie, gdy chłop 
' nasz śpi, niemal snem zimo­

w ym  lub z  powodu śnieżyc i 
zawiei do miasteczka dostać 
się nie może, skutkiem  czego 
obroty u’ handlu na prowincji 
ustają niemal zupełnie, a ku­

piec tam tejszy pozbawiony jest 
wszelkiej gotówki.

pierwszych posiedzeń sejmowych
i dopiero wówczas wiadomości 
te będą się nadawały do publika­
cji. Na razie jest rzeczą s tw ie r­
dzoną, że przesyłki z ciepłą odzie 
żą, które rodziny uwięzionych wy 
słały im do Brześcia, zostałv 
więźniom doręczone dopiero w 
chwili gdy ich z więzienia brze­
skiego przewożono do Warszawy, 
tak że w Brześciu zupełnie z nich 
korzystać nie mogli.

Tak wiec skutkiem  tego za  
rządzenia iv styczniu i w lu­
tym  nastąpić musi nowa fata 
protestów i upadłości, a co za ­
tem idzie, dalsze zaostrzenie  
kryzysu .

Natomiast „ P o l s k a  Z b r o j ­
na"  pełna jest najlepszych na­
dziei. Według niej:

W yn ik  ostatnich wyborów  
stw orzył pom yślne warunki dla 
przezwyciężenia panującego 
kryzysu  gospodarczego. Nie u 
lega wątpliwości, że  skuteczna  
walka z  kryzysem  tym  wyma  
ga ścisłej współpracy społe­
czeństwa i ciał ustawodaw­
czych i  rządem. P rzy  poprzed 
nim rozstroju wew nętrznym  
było było to wręcz niemożli­
we. Dziś rząd ma znacznie 
ułatwione zadanie, gdy chodzi 
o zastosowanie skutecznych  
środków do zwalczenia k r y z y ­
su gospodarczego.

Rząd jeśli środkami temi roz­
porządza — nie powinien dłużej 
zwlekać...

CZYŻBY?...

„ N a s z  P r z e g l ą d "  omawia 
głośną dzisiaj sprawę t. zw. 
dumpingu eksportowego Sowie­
tów (zalewania Europy zbożem 
poniżej wszelkiej kalkulacji cen) 
i kończy swe w yw ody opinją, że 

Polska nie ma żadnego inte 
resu gospodarczego w angażo­
waniu sie na polu antidumpin- 
gow ym , skoro sama jest eks- 
porterką artykułów  przem ysło  
wych, natomiast sowiecki eks­
port zbożowy nie zagraża jej 
bezpośredniej sferze w pły­
wów.

Z tem twierdzeniem trudno 
się zgodzić. Polska cierpi r na 
dumpingu zbożowym i drzew­
nym; jutro może .ugodzić nas 
dumping węglowy, cukrowy 1 t. 
d. Gros naszego eksportu to jed­
nak jest i będzie — dłuższy jesz­
cze czas —  zboże, drzewo, w ę­
giel, jaja, a więc artykuły, w  
które dumping sowiecki bądź już 
godzi, bądź jutro ugodzić może.

Dumping sowiecki dąży do 
zanarchizowania ekonomicznego 
Europy. Czyżby Polska mogła 
być w  tem — niezainteresowa- 
na?

NADZIEJE

Kwestją stosunku .Litwy do Pol 
ski zajęła się „P o 1 s k a Z b r o j- 
na", która z racji zawarcia trakta 
tu łotewsko - litewskiego pisze:

Jasnem jest, że z  punktu wi 
dzenia realnej polityki polskiej 
jest to fakt pocieszający. Li­
twa związana politycznie z  Ło­
twą i Estonją, a wiec z  naszy­
mi przyjaciółmi, niewątpliwie 
stanie sie mniej agresywną  w 

j swej antypolskiej polityce.
j Z punktu widzenia w ojsko­

wego można mieć nadzieje, że  
zbliżenie sie L itw y do naszych  

! przyjaciół, pozwoli h  w dal­
szej przyszłości wykreślić z  li­
s ty  naszych ewentualnych wro 
gów; nie do pomyślenia jest 
bowiem coś przeciwnego. Ło­
twa i Estonja, pamiętając o 
przeszłości i m yśląc o możli­
wych zawiklaniach w p rzysz­
łości, nigdy nic znajdą sie w  
szeregach naszych nieprzyja­
ciół.
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DZIENNIKARZ RUMUŃSKI U POMORZU POLSKIEM
Z początkiem listopada r. b. 

wyjechał do Polski dziennikarz 
rumuński p. Romulus Dianu, 
współpracownik redakcji dzienni­
ka bukareszteńskiego „ C u r e  n- 
t u 1“, jednej z najbardziej po­
czytnych gazet, '  zbliżonej do 
obecnego rządu.

Wynikiem tej wycieczki jest 
szereg korespondencyj o aktual­
nych zagadnieniach polskiej poli­
tyki wewnętrznej i zewnętrznej, 
w której w  objektywny i przy­
jazny sposób omawia te zagad­
nienia.

Jedna z tych korespondencyj, 
nadesłana z nad polskiego morza 
•zajmuje się zagadnieniem t. zw. 
..korytarza" i występuje w  obro­
nie praw polskich do Pomorza.

P. R. Dianu, przytaczając na 
Wstępie historyczne dane o odro­
dzeniu Państw a Polskiego, pod­
kreśla nietylko prawa historycz­
ne Polski do ziemi pomorskiej, 
ale wykazuje również jej czysto 
polski charakter z punktu widze­
nia demograficznego.

Następnie, wspominając o pro­
wokacjach Treviranusa, uważa 
inicjatywę „odpowiedzi Trevira- 
nusowi“ w  formie łodzi podwod­
nej za żywiołowy wyraz  nastro­
jów ludności na ziemiach za ­
chodnich Polski.

Mówiąc o propagandzie nie­
mieckiej, głoszącej hasła rzeko­
mego pokrzywdzenia Niemiec 
Przez Traktat Wersalski, odma­
wia p. Dianu słuszności tezie nie­
mieckiej i w obronie praw Polski 
do Pomorza posługuje się nie- 
mieckiemi materiałami naukowe- 
mi:

..^r Przed wyjazdem z Rumunji 
Uważałem, że jest potrzebne jak- 
najściślejsze udokumentowanie 
strony historycznej i demogra­
ficznej tego zagadnienia i zaczą­
łem od podręcznika zasadnicze­
go. Jest to książka bardzo pou­
czająca i bardzo rozpowszech­
niona w Niemczech, książka 
szkolna Putzgera: „Atlas histo- 
ryczny“.

Zasięgając informacji w tern 
niemieckiem źródle, zostałem 
Wprost zaskoczony. Naprawdę, 
gdy Polacy chcą zachować P o ­
morze, prowincję, która łączy 
morze Bałtyckie z krajem, mogą 
zaniechać spraw  dyplomatycz­
nych, a mogą się oprzeć jedynie 
0 dane naukowe. Mogą w  tym 
celu być używane niemieckie 
książki historyczne. Nie istnieje 
korzystniejsza dla nich obrona, 
lak ten atlas Putzgera, będący 
równocześnie najtrudniejszą prze 
szkodą, którą miałaby pokonać 
dyplomacja niemiecka".

Następnie —  porównując ma- 
Dy historyczne Europy z roku 
476, 750, 814, 1000 i z XJI w. — 
Wykazuje, że jest to terytorium 
Prasłowiańskie, w  ktorem kolo­
nizacja pruska nie mogła zapuś- 
Sjć korzenia. Dalej stwierdza p. 
Dianu, że:

— Dostęp Polski do morza Bał 
ryckiego jest jej potrzebą życlo- 

Rozłączenie Prus Wschod­
nich od Rzeszy nie przynosi — 
^daniem autora — żadnej eko­
nomicznej szkody obu tym stro­
jem. ponieważ Polska, udziela­
n e  Niemcom wolnego tranzytu 
*° Prus Wschodnich, stworzyła 
em samem „terytorium rucho­

me" w formie pociągów pruskich, 
przewożących przez teren Pol­
ski żołnierzy i materjały wojen­
ne.

W  końcu p. Dianu wyjaśnia:
— Podjąłem te badania w  spra 

wie t. zw. „korytarza" polskiego 
ponieważ przyszła wojna — o 
ile wybuchnie —  to w sprawie 
Pomorza będzie miała swój za­
rodek, a ponieważ pożar ten 
trudno bedzie zlokalizować, do­
brze będzie, by wiadomem było 
również w  Rumunji, dla jakiego 
ideału polegną w  przyszłości ca­
łe generacje młodzieży, oraz jak 
i z czyjej winy będą jeszcze raz 
zniszczone miasta i rodziny".

Ostatni ten ustęp, wskazujący 
na niebezpieczeństwo wojny, 
sprowokowanej przez Niemcy, 
ma być ostrzeżeniem dla opinji 
rumuńskiej, u której daje się od 
jakiegoś czasu wyczuwać pewne 
ożywienie sympatii dla Niemiec, 
zanikłej zupełnie w  czasie woj­
ny o zjednoczenie ziem rumuń­

skich i wskutek uciążliwego trak 
tatu pokojowego w Bukareszcie, 
zwalonego po klęsce Niemiec.

Wiadomo, że Rumunja i Pol­
ska zawarły z sobą traktat gw a­
rancyjny, zabezpieczając sobie 
nazwzajem nienaruszalność tery­
torialną i dlatego uświadomienie 
i przygotowanie opinji rumuń­
skiej na wszelkie możliwości jest 
bardzo wskazane.

Naogól biorąc, prasa rumuńska 
słabo informuje swych czytelni­
ków o sprawach polskich. Zw y­
czajnie ograniczają się te wiado­
mości do komunikatów oficjal­
nych, lub co najwyżej do stresz­
czeń artykułów o Polsce, zapo­
życzonych z prasy francuskiej i 
niemieckiej. To też przyjazd p. 
Dianu do Polski i wnikniecie 
przezeń w  żywotne zagadnienia 
polskie, przy  równoczesnem o- 
świetleniu ich z rumuńskiego 
punktu widzenia, należy szcze­
rze powitać.

M. Wir.

ZDECYDOWANA POSTAWA
FRANCJA ODEPRZE WSZELKIF ZAKUSY PRZECIW 

TRAKTATOM

P a r  y ż, 4 grudnia, Alzacki se 
nato r E ccard  należący do republi­
kańskiej frakcji wygłosił odczyt o 
an tyfrancusk ie j propagandzie N ie ­
miec i R osji, w k tórej zaznaczył, 
że oba te k raje  s ta ra ją  się system a' 
tycznie oskarżać F ran c ję  o im peria ­
lizm i m ilitaryzm .

P relegent stw ierdził, że m inister 
spraw  zagranicznych Rzeszy dr. 
C urtius miał sm utną odw agę grożę 
nia w Genewie w ystąpieniem  N ie­
miec z Ligi N arodów  w razie n ieu­
względnienia ich żądań co do rów ­
ności zbro jeń  i rew izji granicy 
w schodniej.

Co się tyczy nienaw iści Sowie-

Tak np, na kongresie kom unistów  
alzackich w S trasburgu  żądano pro 
k lam ow ania Alzacji i L o ta ryng ji ja 
ko niezależnej republiki sowieckiej.

R ów nież g u b ern a to r w ojskow y 
P aryża gen. G ouraud wygłosił wczo 
raj przem ów ienie, w k tórem  w ypo 
wiedział się w zdecydow any sposób 
przeciw ko wszelkim zakusom  rew i­
zjonistycznym . Kaim panja rew izjo­
nistyczna, ma przynajm niej tę do­
brą stronę, ośw iadczył generał, że 
otw iera oczy tym, przyjaciołom  po ­
koju, k tórzy pozostaw ali dotychczas 
w stanie m arazm u i zaślepienia.

F ran c ja  ma obow iązek wobec 
swych poległych w w ojnie św iato­
wej odeprzeć wszelkie o tw arte  lub

łów do Francji to jest onai jeszcze ukryte zakusy przeciwko trak tatow i 
większą, niż nienawiść niemiecka, wersalskiemu, — ATE.

D ym isja m in istra
PRZECIW NADMIERNYM CIĘŻAROM PODATKOWYM

B e r l i n ,  4 grudnia. — Na po- j rząd Brueninga nie potrafi prze­
siedzeniu frakcji parlamentarnej! zwyciężyć piętrzących się trud- 
partji gospodarczej omawiana hy j ności i wyprowadzić Niemcy z 
ła dziś sprawa ustąpienia rządu obecnej niezwykle ciężkiej sytua- 
Rzeszy ministra sprawiedliwości, cji.
dr. Bredta, który wstąpił do ga- |   ______
binetu dr. Brueninga w charak­
terze fachowca.

Dr. Bredt w ygłosił przemówie­
nie, w  którem zaznaczył, że po­
wodem jego dymisji była nie­
możność wzięcia odpowiedzialno­
ści za dekrety finansowo-gospo­
darcze rządu.

Niektóre z tych dekretów

Bezkrwawa manifestacja
Strzał w powietrze

P a r y ż ,  4 grudnia. — Dono­
szą z Madrytu, że w chwili gdy 
premjer gen. Berenguer wcho­
dził do gmachu prezydjum rady 
ministrów, gdzie miało się odbyć 
posiedzenie gabinetu z grupki 
oczekujących nań dziennikarzy 
padł strzał.

Redaktor jednego z dzienników 
liberalnych • wystrzelił z rewol­
weru w  powietrze.

Na zapytanie premiera co go 
popchnęło do tego czynu,. dzien­

nikarz odpowiedział, że chcia' 
zamanifestować w  bezkrwawi 
sposób przeciwko obecnemu sy 
Sternowi rządów w Hiszpanj, 
Został on aresztowany. — ATE

Zakonspirowane zbrojenia
PODEJRZANE FABRYKI NIEMIECKIE

P a r y ż ,  4 grudnia (tel.). — 
„L e M at i n“ zamieszcza a r ty ­
kuł o lotnictwie niemieckiem, któ 
re — jak tego dowodzą fotogra­
fie, pod pozorem aparatów trans­
portowych ukrywa aparaty w o­
jenne.

Autor dowodzi tego przy po­
mocy fotografii i przypomina, że 
Niemcy wielokrotnie zdradzali 
się z tern, a w ostatnich czasach 
inżynier Zimmermann z G. 38 
wyraźnie powiedział podczas po­
kazów w Madrycie, że G. 38 cho­
ciaż wygląda na handlowy, mo­
że być bez trudu zamieniony na 
aeroplan wojenny.

Delegat francuski zakomuniko-

ŚLEPE NARZĘDZIA
Oiiary bolszewickiego teroru

P a r y ż ,  4 grudnia. — Saur- 
wein stwierdza na lamach „M a- 
t i n“, że zarzuty przeciw Fran­
cji w  moskiewskim procesie 
„partji przemysłowej" są zmyślo 
ne w celach agitacji politycznej.

Zeznania prof. Ramzina zosta­
ły na nim wymuszone i są z 
gruntu fałsfywe. Na poparcie 
swego twierdzenia Saurwein 
ogłasza oświadczenie brata prof. 
Ramzina, który bawił z nim jed­
nocześnie w Paryżu.

Prof. Ramzin nie zajmował się 
nigdy polityką i nie mógł nawią­
zywać żadnych rokowań poli­
tycznych. Nieszczęsny profesor 
stał się ślepem narzędziem w rę­
ku siepaczy moskiewskich. — 
ATE.

na- niki wyborów do przedstawiciel- 
kładają wielkie ciężary na życie j stwa studentów na uniwersytecie 
gospodarcze i nie dają się pogo- lm- Witolda w Kownie, 
dzić z deklaracja p rogram ow ą! °gólną ilość 41 mandatów
gabinetu Brueninga.

Pozatem dr. Bredt zarzuca 
obecnemu gabinetowi uleganie 
wypływom socjalistycznym w  dzie 
dżinie zarówno polityki we- 
\vt, 1 Yznej, jak i zagranicznej. 
Dlatego też zdaniem dr. Bredta

Klęska nacjonalistów
WYNIKI WYBORÓW NA UNIWERSYTECIE W KOWNIE

R y g a. 4 grudnia (tel.). Opozy mały 3 m andaty, zjednoczenie Pola 
cyjna p rasa litew ska zam ieszcza wy ków —  2 m andaty, N iem ców  i R o ­

sjan — po 1 m andacie; Żydzi otrzy 
mati razem  8 m andatów , w tern 2 
m andaty —  sjoniści - soc ja liśc i; 
najgorsze wyniki w yborcze otrzy­
mali narodow cy, uzyskując zaled­
wie 4 m andaty, pom im o w arunków  
korzystnych dla rozw oju  studenc­
kich organizacyj tego kierunku za 
rządów  prof. W aldem arasa i Tube- 
lisa. (rn).

futra bez zaliczki. Najdo­
godniejsze w arunki 

__ •płat- Duży wybór
|fl p flj( fokowych, żre-
■  bakowych, plszczan 1 Inne 
y  oraz galanterja.

©  KARMELICKA 1 2 - 3
I-szę piętro front, tel. 2S9-7Ó

F u t r a  n a  r a t y
długoterm inow e, dam skie, m ę­

skie, poleca firma
„ L A F A Y E T T E " ,

Nowy Świat 21 w podwórzu 
telefon 274-15.

najw iększą ilość, a m ianow icie 12  
mandaitów otrzym ali „ateitinincy" 
(chrz.-dem .), 4 listy kół naukow ych 
(m edyków, techników  i hum an i­
stów) otrzym ały 9 m andatów , za­
miast spodziew anych dwudziestu 
kilku, o rganizacje lewicowe otrzy-

LITWA I POLSKA
PODJĘCIE ROKOWAŃ

B e r l i n ,  4 grudnia (tel.). — 
„B e r 1 i 11 e r T g  b.“ w depeszy 
z Kowna donosi, że litewski po­
seł w Berlinie. Sidikauskas z po- 

1 lecenia swego rządu zwrócił się 
do rządu polskiego z propozycją 
podjęcia w dniu 15 grudnia r. b. 1

w Berlinie bezpośrednich roko- 
u ań mających na celu zapobie­
żenie na przyszłość incydentom 
na granicy litewsko - polskiej

wał tę sprawę komisji rozbroje­
niowej w Genewie, co bynaj­
mniej jednak nie przeszkadza 
Niemcom utrzymywać nadal fa­
bryki podobnych podejrzanych 
aeroplanów’ w  kraju i zagranica 
pod obcemi firmami, jak np. w  
Dessau (Niemcy), w Altenrheta 
(Szwajcarja), w  Malmo (Szwe­
cja) i w  Kopenhadze, nie licząc 
już tajnych fabryk w  Rosji. W  
ten sposób Niemcy omijają klau­
zule traktatu wersalskiego (m.X

Proces e k s -  dyktatora
ii ’

Waldemaras przed sądem

B e r l i n ,  4 grudnia (tel.). — 
„ F r a n k f u r t e r  Z t  g.“ donosi 
z Kowna, iż proces sądowy prze­
ciw’ b. prezesowi ministrów Wal- 
demarasowi rozpocząć się ma 
12 b. m.

Akt oskarżenia zarzuca pod- 
sadnemu, iż na poprzednio spra­
wowanym urzędzie dopuścił się 
on wykroczeń służbowych (m.).

i s k i e r k i
G. P. U szaleje

M o s k w a .  — Z rozkazu GPU. *- 
resztowano prof. Akademji wojsko­
wej Szukina, który je st oskarżony o 
szpiegostwo na rzecz F rancji. Uwię­
ziono pod tym  samym zarzutem  oby­
watela sowieckiego M ajera. Rada ko­
misarzy ludowych postanowiła usunąć 
z zajmowanego stanowiska prof. Bo- 
golepowa, który miał rzekomo pozo­
stawać w ścisłych stosunkach z Ram 
einem.

Katasitrofa kolejowa
R io  d e  J a n e i r o .  — W miej­

scowości Novo da Cunha w stanie Mi 
ray Geraes wydarzyła się wielka kata 
strofa kolejowa. Wyleciał w powie­
trze wagon z dynamitem, który od wy 
o uchu rewolucji sta ł na bocznym to- 
rze w pobliżu dworca kolejowego. Si 
la  eksplozji była tak  wielka, że .16 
esób poniosło śmierć, a 3 budynki ule­
gły zniszczeniu. Przyczyna eksplozji 
jest nieznana.

Ofiara na bezrobotnych
L o n d y n .  — Donoszą z Nowego 

Jcrku,. że rodzina Rockfellera złożyła 
miljon dolarów na pomoc dla o fiar 
bezrobocia.

Dżuma
L o n d y n .  — Donoszą z Soereba- 

ja, że w północnych okręgach wyspy 
Jaw y wybuchła epidemja dżumy. Je st 
wiele wypadków śmiertelnych.

Awantury komunistyczne
B e r  1 : n. — Donoszą z Lipska, że 

w dniu dzisiejszym miały miejsce o- 
stre sta rc ia  pomiędzy policją, a komu 
nistami, któ*zy usiłowali urządzić po 
chód dem onstracyjny. Kilkanaście o- 
sćb odniosło ciężkie obrażenia.

Lha katastrofy R. 101 1
P a r y ż .  — Ambasador brytyjski 

lord T yrre l udzielił dziś znacznych 
rag ród  pieniężnych, oraz różnych od-

Propozycję tę poseł SidikailS-! brytyjskiej około 100 miesz-
. . .  . _ ,  karicom Rauv.ais, którzy wspo!dzia>ah

as winosi za pośrednictwem poi u;;;inje w akcji ratowniczej dla ofiar
skiego poselstwa w  Berlinie. sterowca „R. 101”.
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ZrCIF RELIGI/FE

O ZDROWE WYCHOWANIE 
MŁODZIEŻY

TYDZIEŃ IUYENTUS CIIRISTI vNA

N ikt nie w ątp że prąd  odro- 
dzeńczy, przez naród  polski idący, 
jaknajbardziej dodatn ie ftjstada 
znam iona. Zawsze dochodzą peł­
ne otuchy głosy, podnoszące z uz­
naniem  coraz to bardziej zwycięski 
pochód idej katolickich. Nie odra 
dza się od tego ruchu  rów nież 
młodzież, zawsze najhardzie j aktyw 
na i entuzjastyczna część narodu.

kwietny rozw ój organizacyj a- 
kadem ickich o podłożu par excel- 
lence katoliekiem  jak  ,,Iuventus 
C hristiana” i Pom oc B liźniem u“ 
doskonale zdrow e sam opoczucie 
młodzieży obrazu je. K ult w słowie 
i czynie nauki C hrystusa, akcja 
charytatywna, na terenie W arszaw y, 
sprężysta o rganizacja duszpaster­
stw a przy kościele św. Anny —< oto 
kolejne etapy, znaczące pr.acę wspo j 
m nianych, zrzeszeń akadem ickich 
pod św iatłem  i rozum nem  kierow ­
nictw em  ks. rek to ra  E dw arda 
SzwOjUica, kapłana o niespożytej 
dzielności i energji.

O ,,Iu v en tu s” dzisiaj słyszał już 
praw ie każdy. W ydaw any przez to 
S tow arzyszenie półrocznik w ysta-l 
wia mu chlubne św iadectw o dojrzą! 
łości intelektualnej i życiowej.

O statni n ićner pisma, całkow i­
cie zagadnieniom  społecznym  po ­
święcony, przynosi cenną rozpraw ę 
dr. R yszarda Przelaskow skiego, jed 
nego z naszych najm łodszych uczo 
nych, k tó ry  już chlubnie dał się 
poznać zagranicą podczas ostatnie

i-si r

go zjazdu historyków . R ozpraw a 
om awia niew ydaw any dotąd  n ig­
dzie rękopis M onta lam bert‘a i po­
daje jego polskie tłum aczenie. Dal 
sze artykuły,*' om aw iające spraw y 
bolszew ickiego w ychow ania, kam 
panji an tyrodzinnej B oy‘a i udzia­
łu młodzieży akadem ickie w p ra­
cy społecznej. N akoniec zawiera 
num er utw ory poetyczne i interesu 
jąoa a n iefrasobliw ie redagow aną 
kronikę.

W  dniu 8-ym grudnia przypada 
doroczne św ięto ,,Iuventus C hristia 
na”, a in trodukcją uoń jest odbyM a 
jący się w łaśnie dorocznym  zwycza 
jem, Tydzień w ychow aw czo-religij- 
ny. k tó rego  dewizą jest piękna 
myśl S łow ackiego: ,,Rrzez moc Bo 
żą m ocne są narody  i b łogosław io­
ne —  i w  czyny wielkie b ogate”.

.W y g ło s z o n o  już referaity, om a­
w iające spraw y w ychow ania n a ro ­
dow ego w ogólności, czynników  de 
strukcyjuych i -upływu ('społeczeń­
stw a na w ychow aw stw o. Pozosta łe  
tem aty przew idują om ów ienie roli 
rodźm y, szkoły i o rganizacyj spo ­
łecznych w ra c h o w a n iu .

Tydzień ten — to nowy pojaw  
żyw otności in te lek tualnej naszej 
młodzież}1', zawsze akcentu jącej nie­
złom nie swą w ierność dla K ościoła 
katolickiego!

O D N A W IA J C IE  
F R E M U M E R A T Ę

i u  czci św . A u g u s t y n a
CYKL ODCZYTÓW W PŁOCKU

Diecezjalną Centrala Akcji Ka­
tolickiej w Płocku pod protekto­
ratem J. E. ks. Biskupa Antonie­
go Juljana Nowowiejskiego, urzą 
dziła Triduum ku czci św. Au­
gustyna, na uczczenie 1500-let- 
niej rocznicy śmierci wielkiego 
myśliciela.

W  dniach 25, 26 i 27 listopada 
zostały wygłoszone odczyty o 
św. Augustynie.

Ks. J, Pawelski T. J. z W ar­
szawy. specjalnie zaproszony, 
wygłosił odczyt na tem at' „Św. 
Augustyn na tle epoki-T Po mi-

i strzowsku odmalował postać Hip 
lo.iskiego biskupa, przenosząc 

| słuchaczów o 15 wieków wstecz. 
Zebranie zaszcycił swoją obec­
nością J. E. ks. Biskup Ordyna­
riusz w  towarzystwie J. E. ks. 
Biskupa Wetmańskiego. O nauce 
społecznej u św. Augustyna, od­
czyt wygłosił ks. dr. Poszwa, 
profesor seminarium. Augustyna 
zaś —  jako filozofa — przedsta­
wił bardzo ciekawie ks. dr. Du- 
blewski, wice - rektor semina­
rium.

Inteligencja płocka uczestni-

ŚwiP-to młodzieży
Obchód we Lwov le

U roczyściej, niż w m nych 
tach, obchodziły dnia 30 ub. tn. 
lwowskie S tow arzyszenia M łodzie­
ży Polskiej swe św ięto o rgan iza­
cyjne. M łodzież ośm iu lwowskich 
S. M. P. ze sz tandarem  i o rk iestrą  
wyruszyła do bazyliki archikatedra! 
nej na Mszę św., podczas k tórej 
odbyła się w spólna K o m u n ja  św. 
O kolicznościow e kazanie wygłosił 
ks. J. Kłos. W ieczorem  o godz. 5 
zorganizow ano uroczystą akadem ję 
w sali bursy  św. Stanksława K o st­
ki m ęskich S. M. P . A kadem ię za­
szczycili sw ą obecnością I1EE. Ks. 
Arcybiskup - M etropolita D r. B. 
T w ardow ski i Ks. Biskup D r. E. 
Idsow sk przedstaw iciele władz 
państw ow ych, sam orządow ych i spo 
łeczeństw a. P ro g ram  obejm ow ał 
produkcje ork iestry  i chóru  S to ­
w arzyszenia im. św. S tanisław a, de 
klam acje d ruhów  ze Stow . im. H. 
Sieniciewicza i przedstaw ienie p. t, 
„K rólew icz um iera".

Z uroczystością ,,św ięta młodzi? 
ży’” połączono obchód 30-lecia ist 
niem a bursy  rzem ieślniczej św. Sta 
nisław a K ostki. N ajdosto jn ie jszy  
Ks. A rcybiskup w przem ów ieniu 
swem w skazał młodzieży pracę i 
m odlitw ę św. S tanisław a jako  ko­
nieczny środek nietylko dla uśw ię­
cenia duszy, lecz także diai powo 
dznia { dobroby tu  w życiu doczes- 
nem . b astępnie A rcypasterz podkre 
ślił zasługi dw óch kapłanów , k tó ­
rzy od początku. 7. wielkiem poświę 
ceniem  pracu ją  w śród młodzieży 
rzem ieślniczej, a  m ianow icie ks. K. 
D ziurzyńskiego i ks. A. W arszyle 
wic.za. W iclką radość i zadow ole­
nie w śród m łodzieży 1 innych u- 
czestników  uroczystości spraw iło 
w ręczenie przez JE . Ks. M etropob’ 
-ę pism. w k tórych  Ojciec św.J 
hus ' 1 , m ianuje obu księży k a n o 1 

rików  prała tam i dom ow ym i lego 
Świątobliwości. Ks prał. D ziu rzyń - 1 
ski w odpov iedzi na składane przez ‘ 
młodzież życzenia skierow ał m. in 
myśli zebranych do Ojca św., na 
k tórego  cześć w zniesiono trzy k ro t­
ny okrzyk.

ZNAMIENNA UCHWAŁA
NAUCZYCIELSTWO BOJKOTUJE PISMA KATOLICKIE

W „Głosie Nauczycielskim” 
(Nr. 3) czytamv:

„N a walnem zebraniu Ogniska 
Zw. P. N. S. P. w Głębokiem posta­
nowiono zbojkotować czasopisma 
„Pzeczpospołitę”, „Polskę”, „Słowo”, 
„Polonję” i „Naszego P rzyjaciela” ca 
wrogie ustosunkowanie się tych pism 
do nauczycielstwa”.

Wybitnie antykościelne stano­
wisko radykatnego odłamu nau­
czycielstwa, które powzięło przy­
toczę :.ą uchwałę, odłamu zmierza 
jącego (%o utworzenia już nie are- 
hgij.ie; ale antyreligijnei szkoły, 
wywołało reakcję ze strony pracy 
4 ” tdowo - katolickiej i poruszy­
ło op flłję publiczną.

"" Ostrzeżenia prasy przed anty- 
religijną działalnością radykalnej 
grupy wychowawców młodzieży, 

ognisko” trakłuie jako „wrogie

u itosunkowaiiie się do nauczyciel 
stw a”

Tego rodzą tu stawianie kwe- 
stji wnosi w  uchwałę młsz zasad
niczy.

Wymienione bowiem pisma 
piętnują jedynie atifyreligij-aą, a- 
gresywnie prowadzoną akcję tych 
odłamów uauczycielstv.a, akcję 
zmierza jącą do przeistoczenia spo 
łeczeństwa, dio stworzenia „Pol­
ski nowej”, Polski bez Boga, bez 
tradycji, bez przeszłości, Polski 
bolszewickiej.

Wierzymy, że kontrola ze słro 
ny opinji publicznej jest dla „Og­
niska’ niewygodna i nie na rękę. 
Niemniej jednakże kontrola ta jest 
naszym obowiązkiem —  bowiem  
c  młodzież polską tu chodzi o  jej 
przyszłość, o  przyszłość "arodu 1 
państwa. *1. S.

0 NOWĄ ARCHITEKTURĘ KOŚCIELNĄ
WYTYCZNE KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO

czyla w triduum licznie i z wiel- 
kiem zainteresowaniem.

Na czas adwentowy Akcja Ka­
tolicka w Płocku organizuje sze­
reg wykładów z dziedziny reli­
gijnej i społecznej, które zostaną 
poprowadzone przez profesorów 
miejscowego seminarjum du­
chownego.

Wczoraj wieczorem D.om Ca- 
brol wygłosił odczyt dla studen­
tów wydziału architektury. Mó­
wił o potrzebie i wpływie nlur- 
gji katolickiej na twórczość w 
dziedzinie architektury, której 
najwspanialszemi monumentami 
są i będą kościoły katolickie.

W szeregu pokazów, rzuco­
nych na ekran, mówca w skazy­
wał na w zory prawdziwego s ty ­
lu w budownictwie kościelncm, 
dowodząc, że owe bazyliki i k o ­
ścioły gotyckie dlatego są pom­
nikami wielkiej sztuki, gdyż są 
dziełem nietylko wielkiej spraw­
ności racjonalnej i technicznej, 
ale przedewszystkiem są to .two­
ry mężów, którzy nietylko znali 
teoretycznie liturgiczne życie Ko 
ściola, ale przedewszystkiem sa­
mi tern życiem żyli, to życie 
praktykowali.

Po krótkiej dyskusji i kilku ak­
centach ks. prałata Ko-nitowicza, 
używotniły się następujące m y­
śli:

1) Architekci, chcący budować 
kościoły, powinni znać liturgję 
Kościoła, aby dobrze znać tę ca­
łą hierarchję elementów, wcho­
dzących w skład liturgicznego 
życia Kościoła i temu co jest

elementem najważniejszym nie 
wyznaczać miejsca podrzędnego, 
ani też nie podkreślać jako głów 
ne tego, co winno być traktowa­
ne podrzędnie.

2) Powinni żyć wiarą i prak­
tykować życie Kościoła, wtedy 
przemknąwszy sie iezo duchem 
i treścią unikną szablonu i chło­
du, a wniosą w  budowę świątyń 
życie i ciepło.

3) Architekci, dla których 
bodźcem twórczym jest tylko 
ciekawość nowych drog. Szuka­
nie nowego stylu, choćby rozpo­
rządzał:’ wszystkiemi arkanami 
tecnniki, poza granice ekspery­
mentu nie wyjdą. Nie tędy dro­
ga

4) Tylko życie prawdam* wia- 
ry budzi natchnienie od podstawę 
zaptadnia ducha twórczego naj- 
cudowniejszemi wizjami, które 
urzeczywistniane w  architektu­
rze same w  soDie niosą nowy 
kształt, linję, nowe życie i nowy 
styl.

p o p i e r a j c i e

L . O . P . P .

JANINA MARJA CHOJECKA

O P Ę T A Ń C Y

CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 
1 PRZEWROTÓW NA UKRAINIE

19) ,
Zaledwie minęło pół roku od chwili podpisania ab- 

dykacj: przez Mikołaja II, a już jesienią 1917 r. place 
i ulice nadnewskiei stolicy krwip spływają. Rosną oi- 
brzj mie mogiły ofiar, najczęściej niewinnych, po k f 
rych dochodzą do znaczenia i wiauzy ći, co z lekkiem 
sercem tą krwią bratnia szafują. Nie nadługo w praw ­
dzie bo w ślad za nimi śpieszą inni. Strącają ich z pie­
destału i sami (wdzierają się z kolei na ich miejsca. 
I tak dalej i dalej to kłębowisko ludzkie toczy sie, prze 
naprzód, w jakaś bezdenną przepaść zhrodni i wszela­
kiej niedoli Bo jak mówią Francuzi' „L ‘appetit vient en 
mangeantT*,'

Pierwsza zlekceważona ofiara rozzuchwala, roz­
bestwia tłumy. Tak bywa zawsze. Zło musi być jako- 
takie, bezwzględnie napiętnowane i. potępione, inaczej, 
deprawuje się dusza zbiorowa narodu. Deprawowała 
się też z dnia na dzień dusza narodu rosyjskiego, sohie 
na zagładę, innym na zbawienna przestrogę.

O! Żal mi was szczerze, bo choć przez lat tyle by­
liście gnebicielami Dolskiego narodu, toć niemożliwe, by 
wśród Mas nie znalazły się ęzlachetne jednostki, gorą­
co kraj swój miłujące. A jeśli myśmy przez lat sto 
pięćdziesiąt za winy nasze cierpieli, to na wieleż lat 
kary was Sprawiedliwość Boża pogrążyć może? Tyl­
ko że wasza kara stokroć gorsza. Myśmy jęczeli pod

jarzmem wrogów naszych, wyście Mrpadh w moc „Opę­
tańców Piekielnych”. U was duch narodu jest za tiu ty  
i póki nie odrodzicie się sami w Duchu Bożym, w  du­
chu miłości, nie myślcie nawet o odrodzeniu ojczyzny 
waszej.

W  ' akie to wzburzone kłębowisko ludzkie wpadliś­
my w  Kijowi s dnia 22 grudnia 1917 r. A ponieważ W i­
gilię Bożego Narodzenia tego roku obchodzono 23-go, 
a takich przymuso\yych tułaczy jak my z całego kraju 
były setki i tysiące, wszystkie hotele i pensjonaty by­
ły wypełnione po brzegi.

Objechaliśmy wszystkie, a nie znaleźliśmy nawet 
chwilowego schronienia i byliśmy zmuszeni skorzystać 
z gościnności rodzinnej.

Wówczas brat mego męża miał mieszkanie w  Ki­
jowie w dzielnicy Lipki, w której wkrótce miały się ro­
zegrać straszne, niewidziane chyba dotychczas orgje 
rewolucyjne. On to zaofiarował nam gościnnie swój 
salon na chwilową przystań.

Nazajutrz tradycyjna wieczerza wigilijna. Czyż 
nam rozbitkom, wolno było myśleć o tern? Nawet dzie­
ci naszych w  dniu tak uroczystym nie mogliśmy mieć 
przy sobie. Wszystkie w Kijowie, lecz każde prawie 
gdzieindziej. To t e ż . mąż mój od pierwszych chwil 
przyjazdu zabrał się gorliwie do szukania mieszkania. 
Nie była to łatwa sprawa wobec tego. że Kijów był 
przeładowany zbiegami, jak również, że banki nie w y ­
płacały wówczas większych jsum swoim kijentom, 
a bez znacznego odstępnego nie było mowy o zdoby­
ciu mieszkania.

Mąż mój ganiał po nTeście, gdy ja tymczasem nie­
raz od świtu do nocv musiałam stać v niekończących 
się kolejkach, przy tym lub owym banku, by zdobyć

sumkę wystarczającą na skromne przeżycie rodziny, 
zaledwie na dni pare.

Niestety, wvpadki w kraiu posuwały się naprzód 
prędzej, niż nasze sprawy osobiste i nim zdołaliśmy 
cośkolwiek zdobyć, rozeszła się po mieście hijobowa 
wieść że bolszewicy zbliżają się do Kijowa. Wieść ta 
napełniła trwogą wszystkich. Nie w ygasły jeszcze 
w  pamięci ogółu opisy wstrząsających scen, jakie się 
rozgrywały przed paru miesiącami na ulicach Piotro- 
grodu pod tchnieniem tych nieprzyjaciół ludzkości. Cóż 
więc dziwnego, że teraz lęk oganiał wszystkich’J 
A były  to pierwsze dni 1918 roku. Co robić? Rato­
wać się ucieczką? Dokąd? Wydobyć się zagranicę? 
W jaki sposób? Nawet mowy niema.

Powódź bandytów cały kraj zalewa. Postanawia 
więc Kijów bronić się do upadłego. Centralna Rada 
Ukraińska, która obojętnie patrzy,a na to. jak ramowano 
dwory i plebanje, jak napadano i mordowano ziemian, 
dziś, gdy czuje się sama zagrożona, jakby się ocknęła 
z letargu. Pośpiesznie ściąga wszystkie swe siły do sto­
licy Zapóźno! Cóż znaczą jej siły wobec nadciąga­

jących  krawych opętańców?

Fama „niezwyciężonych” poprzedza ich. Opowia­
dają niestworzone rzeczy o odwadze i dzikrf-ści Ło+v- 
szów, lecz stokroć wiccej o baroarzyństwie i zajadło­
ści kosookich Chińczyków, których jakoby cafe pułki 
pędzi przed soba czerwona armja. Wieści te muszą 
być znacznie przesadzone, lecz bądź co bądź, chwąla 
jest groźna.

(C. d. n.)
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P o ło ż e n ie  g o s p o d a r c z e
NIEPOMYŚLNY STAN ROLNICTWA. — OSŁABIENIE W PRZEMYŚLE. — BRAK OŻYWIENIA

W HANDl U

Bank Gospodarstwa Krajowe­
go w swojem sprawozdaniu tak 
charakteryzuje obecne położenie 
gospodarcze Polski:

Miesiące iesienne są zwykle 
okresem wzrostu produkcji i ob­
rotów gospodarczych w  Polsce. 
Zaobserwowane od sierpnia r. b. 
ożywienie sezonowe utrzymało 
się w  niektórych gałęziach go­
spodarczych również w  paździer 
hiku r. b. Stan wytwórczości i 
obrotów w bieżącym sezonie je­
siennym jest jednak niższy, mż w 
ostatnich latach, rozwój bowiem 
Przemysłu i handlu przystosować 
się musihł do zmniejszonej siły 
nabywczej ludności. Zbyt w yro ­
bów pizemysłowych skurczył sie 
głównie wskutek trudnej sytuacji 
f:nansowej rolnictwa, które z 
trudnością realizuje ostatnie zbio­
ry po niekorzystnych cenach.

W  związku z nadejściem ter­
minów płatności szeregu zobo­
wiązań i podatków zaznaczyło 
się w październiku na rynku pie- 
"iężnym silne zapotrzebowanie 
kredytu ze strony rolnictw a, co 
Wpłynęło hamująco na przyrost 
'' 'kładów i oddziałało ujemnie na 
kształtowanie się kursów papie­
rów wartościowych. Wypłacal­
ność naogół nie uległa pogorsze­
niu, Na rynku dewizowym w  po­
równaniu z wrześniem nastąpiło 
znaczne osłabienie obrotów przy 
zniżkowej tendencji kursowej 
Większości walut, 
cfieny ziemiopłodów w ykazy­

wały stabilizację przy utrzymu- 
Pcych się trudnościach zbytu w 
kraju. Wywóz zbóż rozwijał sie 
Pomyślnie, przyczem na pierw­
sze trzy miesiące b. r. gospodar­
czego osiągnął znacznie wyższe 
cyfry, niż w  tymże czasie r. ub. 
Podkreślić również należy bar­
dzo poważny wzrost wywozu 
hiąki. Ceny produktów hodowla­
nych kształtowały się przeważ­
nie zniżkowe.

W przemyśle górniczo - hutni­
czym nastąpił adlszy wzrost w y ­
twórczości. Wydobycie węgla 
wobec ożywienia zarówno sprze 
dąży wewnątrz kraju, jak i eks­
portu, wykazało dalszy wzrost, 
Zwiększając się w porównaniu z 
ntiesiacem pomzednim o przesz­
ło 250.000 ton. Zbyt węgla w  kra 
h* zw iększyt się o 215.000 ton, 
'CSport o 146.000 ton. Jednocześ- 

n.le zapasy na zwałach obniżyły 
Się. Wydobycie ropy naftowej 
by to większe, a zbyt przetworów 
naftowych w kraju wykazał se­
r o w ą  poprawę. Produkcja hut 

iznjmh wykazała w paździer­
z u  nieznaczną zwyżkę, w yra-  
^ającą się cyfrą blisko 3 proc. 

byi wyrobów hutniczych na 
ynku krajowym zmniejszył się 

^  Dorównaniu z miesiącem po- 
b^zednim. Wywóz natomiast 

ftzymał się na poprzednim po- 
zionre ca 33.000 ton. W ywóz 
cynku po silnym wzroście we 
, tzcśnin obniżył się. produkcjahut jednak nieco się zwiększyła.

dz:ale przemysłu przetwór­
c o  okres miedzysezonowy 
PnWodował osłabienie zatrud- 
Ienia fabryk włókienniczych i 
tn tiejszenie obrotów wyrobami

s * ł a « i  F u t e r
^yrobow futrzanych

f* P O T R U C M
arsza-f/a S to Jerski 30 m. 17 (w podworzu 

"a lewo il-e piętro), fol. 191-54
tan?Ca w izelkie gatunki futer naj- n,el- Ceny hurtowe. Na żądanie 

— udzielamy kredytu.

ego przemysłu. W przemyśle 
netalowym wobce kończącego 

się sezonu budowlanego mniej po 
jmyślnie zapowiada się położenie 

fabryk, pracujących na potrzeby 
budownictwa. Nieco korzystniej 
przedstawia się sytuacja w y ­
twórni maszyn i narzędzi rolni­
czych. W ywóz drzewa nieco się 
zwiększył, ogólne jednak położe­
nie przemysłu drzewnego w sku­
tek niskich cen i małego zbytu w 
kraju, nie uległo poprawie. W  
grupie przemysłu spożywczego 
wzrosło zatrudnienie cukrowni i 
gorzelni w  związku z rozpoczę­
ciem kampanji Stan obrotów 
przemysłu chemicznego obniżył 
się głównie wskutek martwego 
sezonu w fabrykach sztucznych 
nawozów. Podobnie w  przemyśle 
mineralnym, dobiegający końca 
sezon budowlany spowodował 
spadek zatrudnienia.

Obroty w  handlu wewnętrz-

/
nvm nie wykazały większego 
ożywienia, występującego zw yk­
le z chwilą rozpoczęcia sezonu 
zimowych zakupów. W  obrotach 
towarowych z zagranicą nastą­
pił w  październiku wzrost w a r ­
tości przywozu, przy jednoczes- 
nem zmniejszeniu się wartości 
wywozu, jednak czynne saldo bi­
lansu handlowego zostało u trzy­
mane.

Podobnie jak w latach poprzed 
nich spadek liczby bezroDotnych 
doznał zahamowania w  końcu 
października, co pozostaje w 
związku z ukończeniem niektó­
rych rubót sezonowych.

WYODRĘBNIENIE KOLEI
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA

W a l  t \ q

z e b r a E t a

Dnia 7 (trudnią: A lw ar  fab r wy­
rób. jedw. sp. akc. nadzw. o 17 ul. 
Senatorska 24.

Setelana  łódzka fabr. wyrób, jedw., 
o 10  w Lodzi ul. T. Kościuszki 9.

Noyiość pierwsza ska garbarska w 
Radomiu nadzw. o 13 ul. G arbarska 
N r. 6.

E . L ipski tow. akc. browaru w 
Wilnie o 17 biuro zarz. ul. Popław­
ska 29.

Dnia 8 grudnia: Bolesław Kotkouj 
"ki i Sp. zakl graficz. nadzw. w Ło­
dzi ul. Ju ljusza  18 o lp J T  »

D y i i a  9 y r t i d p i a  - h7h U l
akc. lok. zarz. ul. K rak. Przedm. 42 
nadzw. o 17.

Tt*dor zakł. akum ulat. nadzw. o 18 
ul. Złota 35.

Bracia O^szagh P /H . ul. Leszno 
15 nadzw. o 19.

A. B. C. fabr. wosków nadzw o 19 
w biurze firm y Baker i Sp. ul. Ziel­
na 30.

L udw ik Geyer przem. bawełn. w 
Łoaz nadzw. ul. PiotrKowska 282.

Orzeł fabr. obuwia w Krakowie 
sp. akc. o 16 ul. Librowszczyzna 3 .

Ziarno  wytw. chleba sp. akc. w 
Krakowie o 16 w Izbie Handl. Prze­
mysł. ul. Długa 1.

Fabryka m aszyn roln. w Inowro- 
cławiau nadzw o 17 ul. św. Ducha 27

Górnośląski przem. drzewny  w 
Tarnowskich Górach o 16 ul. Siunkie 
wicza 47.

Dnia ir> grudnia: Olkusz fabr. n a­
czyń er.ialjow. nadzw. o 16 w Polskim 
Banku Przemysł, ul. Senatorska 49.

Wolbrom, fabr. wyrób, gumowych 
nadzw. o 17.

Arthuw in K arasiński i Sp. nadzw. 
o 18 ul. Nowogródzka 40.

Ekonom ja  sp. akc. nadzw. o 16 ul 
Kopernika 10 .

Tow. hudoury i  cksploat. teatrów  
o 17 ul. Słowackiego 2.

Pomorska drukarnia rolnicza w 
Toruniu ul. Bydgoska 56 o 13.

7. Sm arzyński, F. Milobędzkij i I. 
M alewski przem włókn. w Łodzi nad- 
zwyrz. o 18 ul. Nowosenatorska 7 .

Kaliska maytuf. pluszu  w Kaliszu 
nadzw. o 18 ul. Szopena 27.

Odlew fabr. maszyn w Krakowie 
o 17 w Izbie Handl. Przem. ul. Dlu 
ga 1-

Łupków  - Cisną kolej lok. we Lwo.

Doroczn^ zebranie
Liga sam ow ystarczalności gospo­

darczej
D nia 4 b. m. w lokalu S tow a­

rzyszenia K upców  Polskich odbę­
dzie się w a ln e 'zg ro m ad zen ie  człon 
ków Ligi Som ow ystarczalności go 
spodarczH . P rzedm iotem  obrad bę­
dzie: zatw ierdzenie spraw ozdań ro ­

cz n y ch , w ybory K om ite tu  G łów ne­
go i K om isji R ew izyjnej o raz roz­
danie dyplom ów  człoknm  praw ym
Ligi.

Z dniem  6 b, m, prezes Ligi p. 
W . Bielecki, w yjeżdża do N 'em iec, 
F rancij i Anglji w spraw ach  p ro p a­
gandy w yrobów  polskich na tam  
tejszych rynkach. I 'o  pow rocie z za 
g ranicy  p. Bielecki obejm ie jedno  
ze stanow isk  w referacie handlu  za 
granicznego w P olskie j K asie w 
G dańsku.

Zmiany statutów firm
PRZEM YSŁ ELEKTRYCZNY 

WARSZAWA

Bracia Borkowscy. K apit. zakład, 
wynosi zł. 2.700.000 podzielonych na 
5.400 szt. akcyj po 500 zł nomin. w art. 
— 30 % imiennych z prawem dwuch 
głosów i 70 proc. na okaziciela z jed­
nym głosem.

W oltar przemysł i handel elektr. 
K epit. zakł. 500.000 zł. w 5000 ak­
cjach po sto zł.

Fabryka kabli w Krakowie kapit. 
zakl. podwyższ, o 2.500.000 do 10 milj. 
zł. drogą 50.000 szt. I II  em. po zł. 50 
nomin. w art.

Sp. akc. przem.. elektr. w Czecho­
wicach. Kapit. zakł. 280 zł. w 28.000 
szt. akcyj po )0 zł, z prawem kon- 
sulacji po 20 i sto szt. § 14, 23 i 34 
stat. zostały zmienione.

Górnośląska fabr. kabli i izolacji 
w Katowicach podwyższono kapit do 
250.000 zł. z podziałem na 5000 imier. 
nych karyj po 50 zł. § 4 sta t. został 
zmieniony.

Gródek pomorska tlektr. w Toru­
niu kapit. ski wynosi 3 milj. zł. po- 
dzielon. na 30.000 akcyj po sto zł. z 
których 15.300 szt. złączono w płasz­
czach zbiorowych po 20 i 100  szt. resz 
ta  po 2.10  i 20 szt. Nicwymienione 
akcje zachowuj" swoje prawa.

Tow. elektryczne okręgy. Często­
chowskiego w Częstochowie. Wpłacony 
kapit. zakl. wynosi 2 milj. zł. w 8000 
akcjach po z1. 250 każda na okazicie­
la, W alne zebrania bedą się odbywać 
w W arszawie. S ta tu t zastrzega uczest 
metwo w pokrewnych przedsiębior­
stwach.

Ukazało się rozporządzenie d, 
Prezydenta Rzplitej, które w 
wielu zasadniczych punktach 
zmienia i uzupełnia rozporządze­
nie z dnia 24 września 1926 r. 
o utworzeniu przedsiębiorstwa 
„Polskie Koleje Państwowe".

Nowe rozporządzenie postana­
wia, że organom przedsiębior­
stwa „Polskie Kojeje Państw o­
we" służą wszystkie publiczno - 
prawne uprawnienia dotychcza­
sowego państwowego zarządu 
kolejowego. Przedsiębiorstwo 
Polskie Koleje Państwowe bę­
dzie wpisane do rejestru handlo­
wego, przyczem wpisaniu do te­
goż rejestru ulegają imiona i na­
zwiska osób uprawnionych do 
podpisywania skryptów dłuż­
nych i weksli ,w imieniu przed­
siębiorstwa.
Przedsiębiorstwo prowadzi eks 

ploatację wszystkich linji kolejo­
wych, zarządzanych przez Min. 
Komunikacji i w  tym celu obej­
muje w zarząd powierniczy i 
użytkowanie cały ich majątek 
nieruchomy. Cały majątek; odda­
ny przedsiębiorstwu Polskie 
Koleje Państwowe w  użytkowa­
nie lub na własność, wyodrębnia 
się z ogólnego majątku skarbu 
państwa. Majątek nieruchomy, 
oddany temu przedsiębiorstwu 
odpowiada za pożyczki i zobo­
wiązania, które były zaciągnięte 
przez skarb państwa i które ko­
rzystały ze specjalnego zabez­
pieczenia na tym majątku. Mają­
tek ten nie może być obciążony 
żadnemi innemi pożyczkami i zo 
bowiązaniami skarnu państwa.

Inwentaryzacja i oszacowanie 
majątku bedą dokonane według 
zasad, które ustala Minister Ko­
munikacji w  porozumieniu z Mi­
nistrem Skarbu. Na swe potrze­
by przedsiębiorstwo Polskie Ko-

W iro s t  proles ćw wekslowych
N ajw iększy kryzys n a  Śląsku 

i P o m o rzu

Jak  się kształtu je  ogólna kon ­
iun k tu ra  gospodarcza, dowodzi

leje Państwowe może zaciągnąć 
krótkoterminowe pożyczki, nie 
przewyższające 10 proc. ogólne­
go dochodu eksploatacyjnego 
brutto, wykazanego w ostatniem 
rocznem zamknięciu rachunko- 
wem. Pożyczki te. będą spłaca­
ne z bieżących dochodów przed­
siębiorstwa. Ogólne zasady, na 
jakich pożyczki te mogą być za­
ciągnięte, ustala Minister Ko­
munikacji w  porozumieniu z Mi­
nistrem Skarbu.

Zaciąganie pożyczek wyższych 
i długoterminowych oraz zacią­
ganie jakicnkolwiek pożyczek 
przez emitowanie obligacyi, 
wreszcie zaciąganie wszelkich 
zobowiązań obciążających nieru­
chomości może nastąpić tylko w 
granicach upoważnień państwo­
wych.

Bezpośredni zarząd przedsię­
biorstwa Polskie Koleje Pań­
stwowe sprawuje Minister ''Ko­
munikacji. Skrypty dłużne i wek 
sie wystawione przez przedsię­
biorstwo Polskie Koleje Pań­
stwowe podpisują bądź Minister 
Komunikacji, badź dwie osoby z 
pośród osób, upoważnionych do 
tego przez Ministra Komunika­
cji i wpisanych do rejestru han­
dlowego.

Nowe  
perspektywy

C ukier jako  pasza dla zw ierząt

Zakład H odow li Zwierząt S. A 
A. W . przeprow adził badania nad 
używ aniem  cukru  jako paszy dla 
zw ierząt, dochodząc do w niesku. 
że m oże on być z pożytkiem  dawa 
ny koniom  i świniom . O kazuje się 
że jako  paszai dla koni i kg. cukru  
posiada wartość, (43<fżywczą rów ną 
3 kg. owsa, przyczyniając się dno 
cześnie do w iększej spraw ności ro ­
boczej zw ierzęcia; rów nież karm ie 
nie cukrem  świń daje rezultaty  do­
skonałe, albowiem  i kg. cukru  daie 
przyrost wagi w ilości pół kg., 
przyczem  słonina jest jędm ie jsza  
i tw ardsza, a m ięso nab iera  lensze- 
go sm aku. U żyw anie cukru  surow e

ilosc" zap ro te^ó w an y ch ' weksli!' Tesi! S ° jako  Paszy k| k«¥»J> nr7Vcenie 30  — 36 zł. za 100  kg., m ożeto barom etr, w rażliw y n,ai wszelkie 
w ahania ekonom iczne. S ytuacja się 
popraw ia — ilość protestów  wekslo 
wych zm niejsza się, gdy się pogar­
sza —  wzrasta.

Ciekawe jak się przedstawiała

więc być stosow ane, albowiem  r e ­
ny eksportow e cukru białego w y­
noszą fab. H am burg  około 32 zt. 
Oczywiście cukier na paszę m u­
siałby być zw alniany od akcyzy i 
w odpow iedni sposób skażany, 

ona w październiku. Ogółem w tym j Spraw a ta może mieć doniosłe zna- 
miesiącu zapro testow ano 448.984 ! czenie zarów no dla naszej hodowli 
weksli na ogólną sum ę 1 14 ,853  jak  i dla cukrow nictw a, k tóre w nie 
tys., podczas gdy w pażdzie-niku dostatecznym  stopniu w ykorzystuje

Kto kupi u nas głośnik, transfo r­
m ator i : lamtw, o t r z y m a  b e z ­

p ł a t n i e  a p a r a t

!!! D A R M O  ! ! I
d w u l a m p o w i  r * h iE ip s a

Polecam y r 1 araty radjowe o sta t­
nich typów Philipsa, M arconi, Tele- 
funken, Emo, ora sprzęt radiowy 
i akcesoria. Na zhUżaiące się święta 
zaopatrzył smy n i s i  skład w wielki 
wvbÓr CTl- i m O f t > p O , .n ( |  e i n f o n  i p łv r *  nn'no.vs'vcr n«>ra,i, »-
ra 'y  Ścierne. e, ręczno i bi. -iter r .
p l a t e r y ,  w y ż y m a c z k i  1 w lf cl e  t. p  r z e c z y . ,  M | w n n v  n r  p o d a r k .  

fcr w .a zd  ' O w e  n l o  o  n i ź a ^ c  b u c U e M t  p r / e d 4 \* l£it<“C 7 r i ’ g o  m o ż e c i e  n a o y ć  

BEZ ZAUCZKI! KREDYT DŁUCtOTERMSMOWY! 
C E N Y  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E .  D o m  T o w a r o w y  M .  O K O W

W a r s z a w a ,  Z i e l n a  11 ,  t e l e f o n  7 2 1 -6 6
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r. ub. zanotow ano protestów  w eks­
lowych 17 .835  tys. W e w rześniu r. 
b. sum a pro testów  w ekslowych by 
la mniejszat o 12 , 1  proc. w porów ­
naniu z październikiem . N ajsilniej 
wzrosła ilość p ro testów  na te re ­
nach zachodnich — 18  proc,, wscho 
dnieb — 18  proc. o raz centralnych 
— 1 0 2  proc., w ojew ództw a zaś po 
ludniow e w ykazują najsłabszy 
wzrost, bo S,o proc. N ajw ięcej pro
testów  ma w oj. pom orskie __ 41
proc , b iałostockie —  34 proc., po­
leskie — 29,7 proc., m niej m ają w 0 
jew ództw a: śląskie —  5 proc., łódz

sw ą zdolność produkcyjną.

WSPÓLNA akcja
Przemysł cementowy i nutnlczy 

a budownictwo cementowe

Jak się dowiadujemy w pierw­
szych dniach grudnia r. b. odbę­
dzie się w  Warszawie konferen­
cja przedstawicieli przemysłu 
cementowego i hutniczego, nr 
której omawiana będzie sprawa 
wspólnej akcji w  kierunku przy- 

kie — 2 proc' stanisław ow skie — ! sotowania podstaw imansowycn
2 proc. W yjątek  stanow i w oje­
w ództw o krakow skie, gdzie liczba

I i technicznych spółki „Funda­
ment", mającej na celu zastoso-

, , ,  , ,  • •, 1 wanie żelaza i cementu w budo-pro testow  w październiku w po- . , "  , , i i - e T ,■ ■ ■ ■ W wie domow mieszka nych. Wrow naiuu z wrześniem  zm niejszyła . . , . 7 7
. „ .  Jł* następnej konferencji, która od-sic o 2,0 proc. 1 1 • . e-\ j .  . , mbędzie  się 9 g ru d n ia  r. b. weźmie 

Z tego wymka, że Śląsk i Porno u d z ia ł p re z e s  'zw ią zk u  k oksow m
rze najhardzie j od -zuw ają kryzys inź> Wojnar i dyrektor związku
f:nansowv. Ra.rdziei k o n junk tu ra  gazo w n i, inż. Konopka. Pr ed-
sprzvja woj. krakow skiem u. m io tem  tej konferencji budzie

Także sezon obecny nie dopi- opracowanie projektu budowy
sał Łodzi, gdzie przem ysł w łókni- dróg betonowych oraz przMło-
sty odt z rwa obecnie dość' ostry żerne do do aprobaty ministrowi
kryzys (i). robót publicznych.



U n Sypialnio, ttclcrwn, «•!<>- 
^ jJ |Q  nikł, n a h ,  b ie lK n lłik ł, 

kredensy, stoły, krzesła, 
j(om any, tapczany, kozetki 1 Inne 
meble tylko sum iennej robofy. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówka, ratam i dogodnie.
St.  M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 m agazyn podwórze.

A  R A T Y
PO 5 ZŁ.

T Y G O D N I O W O
W yżymaczki am ery­

kańskie, p la tery  N orbllna i 
Frageta, Serwisy stołowe, 
kryształy, szkło  i porcelana, 
naczynia aluminjowe i emal- 
jowane. Lodownie pokojowe 
„ W Y G O B A  G O S P O D A R S K A " 
W arszaw a, M arszałkow ska 3 8 , m. 2 0 ,

2-ga brama 1853

W i e l k a  S p r z e d a ż  
G w i a z d k o w a

firm ie.

aut J ó ze f Król 
Al.JEROZOLTMJKA 4

p u m

1840

R A T Y  najdogodniejsze i najtaniej- 
P rzerabianie i reperacja futer, 
fasony m odne, robo ta solidna.

K A C P R Z Y K
N O W O G R O D ZK A 27, TS L . 248-08.

1835

M E B M
wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedynczych, poleca na 

dogodnych warunkach

A N D R Z E J  K A C Z E K
C H Ł O D N A  3 6

SZAFY TRZY DRZWI OWE,
z lustrem  zł. 500.—, brysto lk i 350.— 
b ie liin łark i '260.—, dwudrzwiowe 280 

gotówką i ratam i. 
POLECA STOLARZ

J A N  GAWEŁ
W a r s z a w a ,  1918

G r z y b o w s k a  48-a m. 10

m a soHdne tania
poleca

KOSEWSKI
JEROZOLIMSKA 2 7
EGZYSTUJE OD 1897 R.

1 7 9 5

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
Btoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. E ry stołki, okazyjne salony 
: komplety khibowe. Gotówką, ra ta ® .

Dogodne warunki.
J F L O R Y D A "

(Gamielna Nr. 41, róg M.arazaiko"ws>2]

Osoba w średniem wieku, sie­
rota, katoliczka, wykwalifikowa­
na kucharka, znająca się dobrze 
na gospodarstwie i szyciu pra­
gnie objąć posadę gospodyni na 
piebar.ji od zaraz lub od Nowego 
Roku za małem wynagrodze­
niem. Wiadomość pod adresem: 
Piirafjalna kancelarja KLEMBÓW 
dla KAZIMIERY 1922

N a  G w i a z d k ę
F U T R A

Karakułowe ,fokowe, krecie murmle I pisz- 
c z a a l k l  podług najnowszych fasonów, SO°/0 t a n i e l i ,  bo 
w prywatnem mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny r a -  

b a t  Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

„ S O B O L * 1
Dzielna 5 m . 34

t e l :  2 4 5 -3 1

e© §®  m m m m m
Ilustrowany tygodnik katolitks-społstzny

jest najtańszem  pismem ilustrowanem  w Polsce
G o łC  N i e d z i e l n y  redagowany Jest w duchu Bzczerzs katolls* 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu ' 
6tracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonana są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyóezy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat • 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Kato wica fh 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta Btot. Warszawy 1 okolicy, podajemy uprzejmi* 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje aij 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

. KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwala 4 teł. 15-95-
Tamże można otrzymać numery okazowe 1 zamawiać .Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

Poważne koncesjonowane przedsiębiorstwo
poszukuje, wspólnika z kapitałem 30-40 tysięcy 
i współpracą. Posada dyrektora do objęcia na­
tychmiast. Oferty pod Zabezpieczony dobrobyt 
do Administracji Rzeczypospolitej w Warszawie, 

Krakowskie Przedm. 71.

Zakład f l U S A R S X 0 -M S C H V l l t ] O ł  /
V/>KSZAWA, ul. Leszczyński 7s (Pojrlil;)

frcw*c?7cry przez długoletni? k lsr i  » tl c» 
tZK.OŁV UZEMIOSL SALJIJ U  i  ł

wykonuje: T E R M Y  I 0 G R 0 3 Z S H 1 1 S o i '.1 ll 1J 1 C^iei- 
larne ŁslŁcrsp, ta lu d ra d y ,  ż a lu z ja  l o k J t i i  d a a z U i  

■ drzw i,  lutfzisż w i z z l k l z  r a p i r j t j i

Zarząd Towarzystwa Akcyjne­
go Cukrowni i Ralinerji „MILE­
JÓW " Sp. Akc. zawiadamia P. T. 
AkcjOń^rjuszów, że poczynając 
od 16 grudnia r. b. Bank Związ­
ku Spółek Zarobkowych w Lu­
blinie, Kiak. Przedm. 47 wypła­
cać będzie dywidendę za kupon 
nr. 9 z roku 1929 20 w wysokoś­
ci 6 proc. 19251

P I E C E  S Z R A J B E R A  f S S
gema i trwała, konstraktla stała Nermetirnaali
a ilu tk iem  tego &©*(, OSXCXQCflnoSCI opala w porównania da 
wszystkich pieców kaflowych, Zbądnożt e o r e a a y t l i  rcmoa. 
U. w. ctletyka, awarancla, taniość. P«sszłs
aa&łtfc w użycia. Polecane i wypróbowane przez wczyatzia ministerstwo

» urzędy.
Wynclerclt t wyrób eatkowlaly o o !,» l,

K . ^ e o i i
w V, anzaw ie, ul. Grójecka 55, telefon Nr. 320-55.

? m m ®  Przemysł Kralów.

P A S Y
leczi':’ T*? i 
aszczjjilijpa

G U M 0 Y  £
p o ń c z o c h y  
na ż y l a k i

! r t o a “  W. Lacbowi&zj
■arszawi, BarstaBauU 123, pierwsza pl?tro 

CENY PRYYSTEPNE

Nowa fascynująca powieść
Józefa Watra-Przewłockiego

M E K 1 C A N  A
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w W arszawie
Księgarnia 

Przeglądu Katolickiego
K r a k .  P r s e d m .  7 1

Ozdoby Choinkowe
W kompletach bogato i wspaniale 
asortow. Cena kompl. „A” zł. 7,75 
„EXTRA ’ zł 9,75 „LUX” zł. 12,75 
(wraz z opak. w pudełku dykt. oraz 
kosztami przesyłki) wysyłamy bez 
zadatku pocztą za zaliczeniem. Do 
każdych lo  kompletów dodajemy 1 

komplet gratis.
Adresujcie natychmiast: 

F a b ry k a  O zd ó b  C hoinkow ych

MORAWSKI i SZYMAN0WICZ,
Warszawa, Elektoralna 31. tel. 4i2-99. 

S p r z e d a ł  detaliczna na mleltcu 
oraz pl. M ir o w ik l  12 1843

O B U W I E  gwarantowane

II II
dam skie OCfl ŚZł. 17 
m ęskie ®C3 SSm 2 4

Śnieg, damskie Od Zł. 12.— 
Kalosze . . .  Od Zł. 7.50

WARSZAWA,

Nalew ki 45 m. 2
front, pierwsze piętro  1820

W  służbie dziecka
o d  l a t  3 0

z b ie r a ją  la u r y

Puder, Mydło ł Krem

Bebe Szofmana

Obuwie ortopedyczne
na wadliwe i chore nogi najtaniej a 
technicznie najlepiej dopasowuje zna­

ny praktyk ST . G ŁO W ACK I 
P i ę k n a  1 6  b  m .  6  (róg Moko­
towskiej) z podwórza. 1804

KALLO!
A P A R A T  FOTOGRAFICZNY
kupić, lub roboty amator­
skie oddać najkorzystniej 
d o  F A C H O W C Ó W

m  PĘCHERSCY
M A Z O W I E C K A  2
otwarte 9—7 bez przerwy

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO

SZPIE G  CZY W ŁÓCZĘGA?  — 
Pclicja zatrzym ała w W ilnie niejakie 
go Mendla Segala, który dla niezna­
nych powodów przybył do W ilna nie­
legalnie i ukryw ał się w jednym z 
domów w dzielnicy żydowskiej. Jest 
rr, podejrzany o akcję szpiegowską.

WOJ. POMORSKIE

C-RUDZIĄDZ

S Z P IT A L  D LA  W IĘ Ź N IÓ W  U- 
M YSŁO W O  CHORYCH. —  Odbyło 
się tu  poświęcenie i otwarcie szpita­
la dla więźniów umysłowo chorych 
tutejszego domu karnego. Na uro­
czystość tę  przybyli wicewojewoda po 
morski dr. Seydlitz, p rokurator Sądu 
Apelacyjnego w W arszawie Rudnicki 
i wiele innych osób ze św iata urzęd­
niczego.

*
GDYNIA

G R U BE R Y B Y  B O L SZ E W IC K IE . 
W Gdyni aresztowano agentów bols ’.e 
wickich W ilhelma Boelsona i Bem  ir  
da Szubrycha. Boelson, chociaż po­
siada obywatelstwo holendoskie, jest. 
z pochodzenia Niemcem i zamieszku­
je  stale w Bremie. W Gdyni p raco­
wał jako m istrz kotlarski przy budo 
wie portu. Pobierał on miesięcznie 
650 zł. Odezwy komunistyczne prze­
mycano z Gdańska do Gdyni koleją 
i samochodami, poczem rozsyłano je 
stąd  po całej Polsce, przedewszyst- 
kiem do Małopolski Wschodniej Skon 
fiskowane odezwy komunistyczne uło­
żone były w języku ruskim  i polskim 
i wzywały ludność Małopolski Wschód 
niej do wzniecenia pożarów i grabie­
ży-

PODRÓŻ „D A R U  PO M O RZA”. — 
S tatek  szkolny polskiej m arynarki 
handlowej „D ar Pom orza” wyruszy * 
reku przyszłym w podróż naokoło 
świata.

Celem utrzym ania łączności re 
statkiem  w szkole morskiej w Gdyni 
przystąpiono do budowy krótkofalo- 
v ej stacji radjow ej.

TORUŃ

T R A G IC Z N A  ŚM IERĆ  L O T N I­
KA. — W godzinach przedpołudnio­
wych w ydarzyła się na lotnisku w To 
runiu k a tastro fa  samolotowa. Mia­
nowicie w  czasie lądowania samolot 
4 p. lotn., pilotowany przez por. Su- 
zanowicza Edw arda, u tracił szybkość 
i spadł na ziemię, rozbijając się do­
szczętnie. Por. pilot Edw ard Suzaao 
wicz poniósł śmierć na miejscu.

WOJ. POZNAŃSKIE

FOZNAŃ

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  M IS Y J­
N E J. — W sali domu am arantowego 
dokonano otwarcia wystawy misyjnej. 
N a pokaz wystawiano szereg cieka­
wych eksponatów, głównie szaty i na­
czynia liturgiczne. Pozatem zdjęcia 
fotograficzne i książki misyjne. O t­
w arcia dokonał ks. p ra ła t Taczak. 
Ponadto odbędzie się losowanie lote-ji 
fantowej, z k tórej dochód przeznarzo 
no na pokrycie kosztów wystawy.

)
T A JE M N IC Z Y  Z A M A C H  N A

B U R M IST R Z A . —  W nocy na sobotę 
strzelono dw ukrotnie do mieszkania 
burm istrza Ja n a  Szmyta we Lwówku 
w pow,. nowotomyskim. Na szczęśme 
oba strzały  chybiły.

Spraw ą tajemniczych strzałów  za 
jpła się policja, k tó ra  wdrożyła śledź 
iwo.
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R e o r g a n i z a c j a  K a s  C h o r y c h
NOW E ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZPLITEJ

Ze wszystkich gałęzi ubezpie­
czeń społecznych najważniejsze, 
bo najbardziej rozpowszechnione 
jest ubezpieczenie na wypadek 
choroby, czyli Kasy Chorych. Jest 
to najstarsza instytucja ubezpie­
czeniowa. której kolebką są Niem 
cy. Powstała ona tam w roku 1883 
i od tego czasu coraz bardziej ro 
zwija się, tak, iż obecnie została 
ona wprowadzona w 16 państ­
wach.

W  Polsce przymus ubezpiecze 
niowy na wypadek choroby został 
wprowadzony ustawą z d. 19 ma 
ja 1920 r. Instytucja ta tak sie 
rozwinęła w Polsce, że liczba jej 
członków sięga miljonów. W ostat 
nich czasach część Kas Chorych . 
przynosiła olbrzymie deficyty, co 
w konsekwencji spowodowało nad 
zór państwowy nad temi instytu­
cjami. Stan taki, oczywiście, nie 
mógł trwać długo. Aby nastąpiła 
pewna poprawa, należało przede- 
wszystkiem zmienić, względnie 
Uzupełnić ustawę, powołującą do 
życia Kasy Chorych. Rozporzą­
dzeniem p. Prezydenta Rzplitej 
z 29 listopada r. b. o organizacji 
i funkcjonowaniu instytucyj ubez­
pieczeń społecznych, został zmie­
niony szereg artykułów, które o- 
mówimy.

Przedewszystkiem według art. 
1-go teeó rozporządzenia, okręg; 
Kasy Chorych obejmuje jeden lub 
więcej niż jeden powiatów i wi­
nien być ustalony w ten sposób, 
aby liczba obowiązkowo ubezpie­
czonych w danej Kasie wynosiła 
najmniej 10 tys. W yjątek stano­
wią niektóre województwa wschód 
nie i północne, gdzie liczba człon­
ków Kasy Chorych może być 
mniejsza; minimum jednak stano­
wi 5 tys.

Jeżeli która z obecnie istnieją- j 
cych Kas Chorych ma ilość człon |

ków poniżej tego minimum, to na 
stąpi jej rozwiązanie i wcielenie 
jej agend do jednej z najbliższych 
tego rodzaju instytucyj.

Główną władzą Kas Chorych 
jest rada zarządzająca. W Kasach 
Chorych, liczących nie więcej niż 
sto tysięcy ubezpieczonych, rada 
składa się z dwunastu lub piętna­
stu członków. Jedną trzecią człon 
ków rady wybierają oddzielnie 
pracodawcy, dwie trzecie ubezpie­
czeni, posiadający czynne prawo 
wyborcze.

Aby zagwarantować odpowied 
nią reprezentację w radzie praco 
wnikom umysłowym, rozporz.ądze 
nie postanawia, iż liczba przedsta 
wicieli pracowników umysłowych 
w radzie zarządzającej winna od­
powiadać stosunkowi liczebnemu 
tych pracowników do robotników 
wśród ubezpieczonych w danej 
Kasie; przycz.em art. 4 rozporzą­
dzenia mówi, że pracownikom u- 
mysłowym musi przypaść przy­
najmniej jeden mdndat.

Czynne prawo wyborcze mają 
osoby, które ukończyły 24 rok ży 
cia i były przynajmniej od czte­
rech tygodni ubezpieczone w da­
nej Kasie.

Art. 62 ustawy z roku 1920 da­
wał czynne prawo wyborcze oso­
bom. które ukończyły 20 lat.

Art. .16 rozporządzenia P rezy­
denta powiada:

„O ile uchwała rady sprze­
ciwia sie przepisom prawnym, 
postanowieniom statutu Kasy 
lub zarządzeniom w ładzy nad­
zorczej, przewodniczący obo­
wiązany jest wnieść sprzeciw  
do okręgowego urzędu ubezpie 
czcń  w terminie trzydniow ym ; 
sprzeciw w strzym uje w ykona­
nie uchwały do czasu rozstrzy  
gnięcia przez okręgowy urząd 
ubezpieczeń".

Fabryka luster 1 szlifiem ia szklą
B -C IA  B A B IC Z

W arszawa, Solec N r. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szklą 
techniczne oraz wszelkie roboty v  

zakres szklarstw a wchodząca.

O

Frclczy z duraluminlim
niezw ykle lekkie 1 trws» 
łe, (ostatnia zdobycz  
techniki), aparaty lecz­
n icze -  ortopedyczne  
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę 1 obu­

wie lecznicze.
to le»  tTytw. Przyrz. Ort-)-*.

A N T .  K U 5 L E R
fr».fc*2AŁK0WŚIU 41 1 t>‘4lii.

k w i t j  646-52 
K-cdłle łio ts: P e te n b u r j  1916 

Warszawa 1927.

wm

w

K apelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe i uczniowskie

Poleca P o c h m a ra
Zgoda 5. tel. 679-24

P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  
M E B L O W Y

1 9

pod firmą

J Ó Z E F V 9

W arszawa, Nowy Świat 27
(w  p o d w ó r z u ) .  

Poleca duty wybór so­
lidnych mebli na do­

godnych warunkach

Meble Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Kagazyn Okazy! Krucza 34  
S t e f a ń s k i

W i e c z n e  p i ó r a
Najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJAC

Nowy Świat 33 w podwórzu i

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

I. Jaworski
Warszawa -  Praga, 

Targowa 3 3 .  Tel. 10-21-28
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto­
pedii wchodzące. Jak. to: 
PROTEZY NÓG i RAK 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁAD- 

[/ KI POD PŁA SK IE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPU K LIN O W E 
i W SZELKIEGO RO­
DZAJU R EPA R A C JE. 

D la Pań na żądanie obsługa damska.

Tak głosi rozporządzenie p. 
Prezydenta, podczas gdy art. 79 
ustawy z r. 1920 mówił:

,,Środki prawne przeciw uchwa 
łom Zarządu lub zarządzeniom Ka 
sy. nie mają mocy wstrzymują­
cej” — co według nas, nie było 
słuszne.

Rada obecnie będzie wybiera­
na na cztery lata. podczas gdy 
dotychczas kadencja jej trwała 3 
lata.

P rzy  wyborach do rady Kasy 
Chorych pracodawca rozporządza 
ilością głosów zależną od ilości 
zatrudnionych przez niego osób, 
podlegających obowiązkowi ubez­
pieczenia, jednakże liczba głosów 
nie może przekraczać trzydziestu.

Według nowego rozporządze­
nia rada zarządzająca ma rozsze­
rzone atrybucie, jak również więk 
szą władzę będzie miał także na­
czelny lekarz. Dyrektorem Kasy 
Chorych może być osoba, która 
ma conajmniej ukończoną szkołę 
średm'a. praktykę w zakresie ttbez 
pieczeń społecznych i daje- rękoj­
mię za sprawowanie czynności dla 
dobra ogółu ubezpieczonych.

Dalej określone są funkcje za,- 
r są chi i komisji rewizyjnej Kasy 
Chorych.

Jeszcze należy dodać, że urząd 
członka rady jest bezpłatny, za u- 
dzial jednak w nosiedzeniach jak 
również za wyjazdy w sprawach, 
związanych z Kasą Chorych, o- 
trzymuje djety.

Pnzatem rozporządzenie prze­
widuje powstanie ogó'nopaństwo- 
weno Związku Kas Chorych.

Rozporządzenie to wejdzie w 
życie stopniowo. Przedtem bo­
wiem Ministerstwo Pracy  i Opieki 
Snołecznej przeprowadzi reorga­
nizację tych Kas Chorych . które 
według nowej ustawy będą podle 
gać zlikwidowaniu.

Do czasu przeprowadzenia no­
wych wyborów i ukonstytuowania 
sie nowych władz, atrybucie za­
rządów Kas Chorych określa do­
tychczas istniejąca ustawa z 
r. 1920 o obowiazkowem ubezpie 
czeniu na wypadek choroby.

117. Gr.

Z  R U C H U  
M U Z Y C Z N E G O

Poranek U roczysty O rkiestry Po­
licji Państw. —  Recital śpiewa­

czy  Paolo Polaro
Szereg koncertów ku uczczeniu 

i o o  rocznicy powstania lis topado­
wego zakończył Uroczysty Poranek  
orkiestry reprezentacyjnej Policji 
państw, pod dyr. A. Sielskiego. 
P rzed rozpoczęciem koncertu  treści 
we przemówienie o powstaniu wy­
głosił p S. Natanson, następnie or­
kiestra wykonała W arszaw iankę a 
w dalszych punktach utwory M o­
niuszki (Fantaz ja  z op. Halka) ,  Że 
leńskiego CW T atrach),  W. Łady 
(Kujawiak) i F. Nowowiejskiego 
(M arsz P re to r janów ) .  W ykonanie  
wspomnianych u tw orów  odznacza­
ło sie wielką starannością, w czem 
zasługa! n iezm ordow anego kierowni 
ka orkiestry, dyr. A. Sielskiego.

P rodukc je  orkiestralne przepla 
tał piękny śpiew p, St. K orwin-Szy 
manowskiej i art. Opery p. W .  Bre 
gy‘ego. k tórzy  wystąpili z bogatym 
programem, składającym się z pie­
śni polskich oryginalnych (Moniusz 
ko. Żeleński), arji operowych oraz 
pieśni ludowych w układzie Karola 
i Feliksa Szymanowskich.

P. P aolo  Polaro ,  który urządził 
własny recital w sali K o nserw ato ­
rium. jest to śpiewak o pięknym 
głosie barytonowym, należycie przy 
tern wyszkolonym. Nie można jed ­
nak powiedzieć, by wykonanie pro 
gra>mu wznosiło się ponad poziom 
przeciętny: arje  bowiem operowe 
odśpiewane przez p. P o laro  potrak 
towane hyly szablonowo, bez wła­
ściwego wyrazu a madto smaku.

A kom paniow ał dyskretnie p. I. 
Rosenbaum , jako towarzysz zwłasz 
cza do śpiewu mający już ustaloną 
markę.

J. Gł.

TAJEMNICA PAN! LOLI!
Pani Lola zawsze z pewną zazdro­

ścią patrzyła^ na swe rówieśniczki, 
które umiały jakoś utrzym ać swą „li- 
n ję” i nie były zbyt otyłe; czego nie 
stosowała pani Lola, aby im dorów­
nać: była i głodówka (rada najlep­
szej przyjaciółki), była i gim nastyka 
co rano i wieczór i wiele, wiele in- 
nych środków „niezawodnych”, lecz 
nie nie pomagało, natom iast od pew­
nego czasu pani Lola stwierdziła, że 
z sercem je st coś nie w porządku, na- 
dobitkę złego, nie mogła sypiać i czu­
ła się cała, jak  rozbita.

Po powrocie z letniska z rozpa­
czą stwierdziła, że z je j ...dziesiąt i 2 
kilo, nie ubyło ani grama.

Rozgoryczenie pani Loli doszło do 
zenitu i niewiadomo, jak  by się 
skończyło, gdyby nie...

Pewnego ranka, w czasie śniada­
nia, pani Lola czytała jak  zwykle
dzienniki: w tern zatrzym ała się,
przysunęła dziennik bliżej oczu i za­
częła wczytywać się w ogłoszenie: 
,.Otyłość idealnie leczą zioła- na prze­
mianę m aterji ,,D E  G R  O S  .4” 
M agistra Wolskiego. Do nabycia w 
aptekach i składach aptecznych. Gl6m 
wg skład Centrala N aturalnych Środ­
ków Leczniczych, Warszawa, Nowo­
grodzka ĄC> m. 2 tel. 236-98".

Muszę spróbować jeszcze tych
ziół — powiedziała sobie.

R ezultaty nie kazały na siebie 
długo czekać: figurze pani Loli już 
nie zarzucić nie można było, a w zdro­
wiu jej nastąp iła  znaczna poprawa.

Przyjaciółki wszelkiemi sposoba­
mi s ta ra ły  sie wydrzeć pani Loli ta ­
jemnice schudpiecia, lecz ona strze­
gła jej zazdrośnie — zdradziło ją  
jednakże... pudełko z napisem „D E- 
G R O S A” niebacznie pozostawione 
na kredensie!

WOJ. WOŁYŃSKIE
RÓWNE

DOZORCA U R A T O W A Ł  9.oor 
ZŁ. OD K R A D Z IE Ż Y .  _  Dokonano 
w Równem zuchwałego rabunku w u- 
rzędzie gminy rówieńskiej. Niezna­
ny sprawca dostał śię w nocy do biu 
ra i otworzywszy kasę kluczem, za­
brał 335 złotych. Zabraniu reszty go 
tówki, k tóra w sumie 9.000 zł. znajdo 
wała się wówczas w kasie, przeszko­
dził dozorca, który obudzony brzękiem 
pieniędzy, zjaw ił się w pokoju, gdzie 
znajdowała się kasa j chciał zatrzy­
mać złodzieja. Ten jednak, uderzyw­
szy dozorcę jakiem ś narzędziem w gło 
wę, zbiegł przez o tw arte okno. śledz­
two w toku.

FUTRA dam skie od 200 zł
S t c u r l f l  futrzane „ 5 z}_
O k r y c i a  pluszowe ,  50 *ł.

jesienne ,  50 zi
„ letnie „ 50 2j.

suknie „ 10  zł.
bluzki ^ 5 zł.
najm odniejsze okrycia 1 
przybrane futrem  ,  100 zł.
przyjm uie zamówienia z własnych 

i powierzonych materjałów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracownia Krawiecko - Kuśnierska
B r. U N K I E W I C Z

H o ż a  5 4  K r u c z a  3 0

[W OJ. LWOWSKIE

11 WÓW

Z AB Ó JC Y  Z  PRZED  21 L A T Y .  —
We wsi Filipkowice w pow. barszczów 
skini w ykryto ostatnio sprawców mor 
derstw a popełnionego jeszcze przez 2 1  
laty, t. j. w 1909 roku na osobie stró­
ża folwarcznego. Przed niejakim  cza 
sem mieszkaniec te j wsi Onufry Ja - 
kiwenek, um ierając zeznał przy świad 
kach, że on to właśnie dokonał tego 
morderstwa wspólnie ze swym bratem  
Józefem. Józef (Jakiwenek, który w 
roku 1928 wyjechał z k ra ju , został o- 
becnie u ję ty  przez policję i przekaza­
ny władzom śledczym.

U M YSŁO W O  C H O RY Z A S T R Z E  
LIŁ  DOZORCĘ. — Do mieszkania 
dozorcy domu przy ul. Sierpowej 14, 
wpadł jak iś mężczyzna, prosząc o u- 
fcrycie go przed rzekomymi przęśl ad.) w 
cami. Dozorca odmówił, wówczas nie 
znajomy wyciągnął rewolwer. S trzał 
ugodził dozorcę w brzuch. Rana o- 
kazała się śmiertelną. Z przeprow a­
dzonych dochodzeń wynika, iż czynu 
tego dopuścił się n iejaki Łącki, urzęd 
nik Izby Skarbowej, zdradzający od 
kilku tygodni objawy pom ieszana 
zmysłów. Oddano go do zakładu dla 
umysłowo chorych, celem poddania oa 
daniom.

TARNOBRZEG
Z A B IŁ A  M ĘŻA.  — Z Tarnobrze­

ga donoszą o ponurej traged ji mał­
żeńskiej, k tóra rozegrała się wczoraj 
we wsi Wola Rzeczycka. Oto zam - 
szkała w te j wsi Elżbieta Turek, od 
dłuższego już czasu żyła w niezg -  
ozie ze swym mężem Wincentym. 
v, skutek czego dochodziło między m-ił 
żonkami do gwałtownych scysyj.

Kłótnie powstawały na tle zazdro 
ści. W końcu Turkowa postanowiła 
pozbyć się męża i wczoraj nad ranem, 
gdy Turek jeszcze spał, małżonka je- 
go przy pomocy siekiery odcięła mu 
głowę. Potw orną morderczynię aress 
towano.

WOJ. BIAŁOSTOCKIE.
_ r mm ■

BIAŁYSTOK

POŚCIG Z A  B A N D Y T A M I.  — Po 
krwawym napadzie bandyckim na szo 
sie Kolno — Grajewo dowiadujemy 
się, że pościg za bandytam i, prowadzo 
ny przy współudziale niemieckiej po­
lu ; :  krym inalnej na terenie P rus 
Wschodnich doprowadził do odszuka­
nia zwłok jednego z bandytów, ranne­
go przez straż graniczną przy prze­
kraczaniu granicy, a którego dobił 
jego towarzysz, chcąc mieć swobodę 
dalszej ucieczki- Ślady za drugim 
bandytą prowadzą do okolicznych la­
sów. Pościg trw a.

WOJ BIAŁOSTOCKIE

NOWOGRÓD

B R A T N I A  MOGIŁA 76 OCHOT­
NIKÓW.   W Nowogrodzie powiatu
łomżyńskiego odbyło się poświęcenia 
pomnika na b ratn iej mogile 76 pole­
głych żołnierzy 205 pułku ochotnicze­
go. N a uroczystość tę  przybyli m. in. 
m inister Moraczewski oraz była po- 
mtanka p. Moraczewska, gdyż wśród 
poległych, pochowanych w mogile znaj 
duje się ich syn.

chroniczną, zabarze- 
U O § 8 ) 1  nia żołądkowe i kisz­

kowe leczą S I O Ł A  regulujące trawienie.

.GńSTROSfl" e j K S
C E N A  .-ZŁ. 2 . 2 0  P U D E Ł K O .

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
1 Sp. z o. o.

W a r s z a w a ,  N o w o g r o d z k a  46 m. 2. 
t e l e f o n  3 2 6 - 9 8 .
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ZYCIE STOUCY
a d o r a c j a  K A PŁ A Ń S K A
D nia 5 b. m. w piątek, o godz 

8 w ieczorem  w kościele Św. JóztAa 
po - .Karm elickim odbędzie się ad o ­
rac ja  SJjtiśw. S ak ram en tu  dla kapła 
nów. N aukę wygłosi O. M ichał M a 
linowski, T . J.

„GWIAZDKA" SIĘ TB LI? A Echa ulicy

Ś W IĘ T O  P O L IT E C H N IK I
D nia .'.’ 7 g rudn ia  o godz. 1 2 -ej w 

poł. odbędzie się w Politechnice 
W arszaw skiej obchód dorocznego 
święta Politechniki W arszaw skiej. 
N a program  złożą się: hym n n a ro ­
dowy w w ykonaniu  chó ru  akade­
m ickiego, Spraw ozdanie z roku  aka 
dem ickiego 1929/30, przem ów ienie 
przedstaw iciela młodzieży akade­
mickiej, w ręczenie dyplomu doktora 
nauk technicznych honoris., causa 
p. B ogdanow i H u tten  - Czapsk:emu 
oraz p rom ocje doktorskie.

WARSZAWA W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM
PIERWSZE ZWIASTUNY ŚW1Ą T. — CHOINKI. -  „OKAZJE" ŚWIĄTECZNE. —  YSZYSTKO 

TANIEJ! — KWEST JA „TRZYNASTKI". — W POSZUKIWANIU PIENIĘDZY

PIERWSZY RAZ W  WAR­
SZAWIE

Pod protektoratem  „Sekcji Popie­
ra n ia  Wytwórczości K rajow ej”. Po­
kaz wyrobów artystycznych, „Sztuka 
Huculska”, kilimy, hafty , wyszywan- 
ki, ceram ika, od dn, 15 do dn. 12 grud 
nia 1930 r. w loitalu przy u l: Kredy­
towej Nr. 9 (sklep narożny).

O tw arta od g. 9 do g. 20.

KALENDARZYK PODATKOWY
14 b.m. upływa ulgov,y term in  pin 

tności ra ty  podatków: państwowego 
i dodatku komunalnego od gruntó v 
rolnych (za II półrocze), państwowe 
go i dodatku komunalnego od nieru­
chomości ( III  ra ta )  i państwowego 
od placów niezabudowanych IV ra ta . 
To tym  term inie wspomniane podatki 
będą ściągane przez m ag istra t wra.z 
7  odsetkami i karam i za zwłokę oraz 
kosztami egzekucyjnemu

1 grudnia upłynął już ulgowy te r 
r.iin płatności ra t  podatku od zbytku 
mieszkaniowego ( i y  ra ta )  i od po­
datku miejskiego od placów niezabu­
dowanych ( i y  ra ta ) .

Z targów
Od piątku, 5 b.m., obowiązywać 

będzie nowy, znacznie obniżony, cen­
nik wędlin. Cennik ten obniża ceny 
słoniny z 3 zł 20 gr. do 2 zł. 80 gr. 
szynki z 8 zł. do 7 zł. 50 gr., polędwi 
cy z 8 zł. 50 gr. do 8 zł., kiełbasy k ra  
kowskiej oraz serdelków i m ortadeli 
z 5 zł. 50 gr. do 5 zł., rolady z 7 zł. 
do 6 zł., schabu surowego z 4 zł. 20
gr. do 4 zł., sadła świeżego z 3 zł. 
30 gr., do 3 zł., baleronu z 7 zł. 50
gr. do 6 z ł , parówek z 7 zł do 6 zł., 
kiełbasy serdelowej 1 pasztetowej z
4 zł. 50 gr. do 4 zł., wszystko za kg. 
w detalu, podwyższa jedynie cenę nó 
żek wieprzowych z 1  zł. 20 gr. do 1  
zł. 50 gr., zachowując bez zmiany ce 
ny wszystkich innych artykułów, ob­
jętych cennikiem wędliniarskim.

* •*
Odbyło się posiedzenie sekcji mas- 

Iarsko-jajczarskiej w arszawskiej na- 
i iałowej komisji cennikowej, na któ­
rem uchwalono obniżyć od w torku, 2 
b.m., ceny m asła: wyborowego z 6
zl. do 5 zl. 80 gr., mleczarskiego solo 
nego i deserowego z 5 zł. 20 gr. do
5 zł. oraz osełkowego z 4 zł 60 gr. 
do 4 zł. 40 gr., wszystko za kg, w 
sprzedaży hurtow ej. Uchwalono też 
obniżyć cenę ja j :  świeżych z 27 do 26 
gr. i wapiennych 2 1 'o 20 gr. za 
sztukę.

Weszliśmy już. wraz z dniem 
I grudniar.jna dobre w okres 
„gwiazdkowy", dla jednych —  
okres wzmożonej Drący, spodzie­
wanych zysków i „ruchu w in- 
tdr/esiep dla innych —okres kło­
potów i zmartwień, związanych 
ściśle z zagadnieniem: skąd
wziąć pieniędzy na święta, sko­
ro ich niema na dzień powszed­
ni?

Pierwsze zwiastuny świąt — 
sprzedawcy choinek już się uka­
zali w  Inspekcji Handlowej Ma­
gistratu. Jak co roku wyznaczy- 
ta już ona miejsca na sprzedaż 
choinek; bedzie tych miejsc coś 
około czterdziestu. Niemal w szy­
stkie wolne place w  śródmieściu 
i na krańcach pokryją się już 
wkrótce lasem świerków. W  
śródmieściu sprzedaż będzie się 
odbywać na placach Trzech 
Krzyży, Napoleona, Piłsudskie­
go, na placyku na Kredytowe;, 
na placu u zbiegu Tamki i. Ko­
pernika i na wielu innych Zgło­
szeń o przydział miejsc sprze­
daży jest tego roku znacznie 
mniej, n iż.za lat ubiegłych: sprze 
dawcy nie chcą ryzykować, zna­
jąc kieszenie warszawskich oby­
wateli.

Pównież i w  sklepach, od nai- 
mniejszych do największych trwa 
ją przygotowania do tradycyjnej 
..sprzedaży gwiazdkowej". Poli­
tyka, zresztą b. rozsądna pp. 
kupców idzie w  tym roku nie 
po linji masowego sprowadzania 
towarów, lecz raczej dąży do 
wyprzedaży tego, co jest na 
składzie (nie mówiąc oczywiście 
o artykułach spożywczych!) —  
no cenie wydatnie obniżonej. Ha­
sło: „Święta dla wszystkich!" 
triumfuje dziś na całej linji i już 
wkrótce odzwierciadli się w  ok­
nach w ystawow ych i w  napi­
sach reklamowych, które głosić 
będą o „wyjątkowych okazjach", 
„taniej sprzedaży" i „podarkach 
za bezcen". Wielkie magazyny 
mają w  tym roku zwrócić spe­
cjalną uwagę na estetykę w y ­
staw. Zamiar nader chwalebny.

Z okresem świątecznymi wiąże 
się ściśle zagadnienie „trzynast­
ki". Ta feraltia, w pojęciu nie­
których, liczba staje się sybo- 
liczną u schyłku każdego roku i 
związana jest z nadzieją n3 w y ­
płatę „pensji świątecznej". W  
^ym roku szereg instytucyj' ze 
względów oszczędnościowych ma 
wypłatę „trzynastki" zawiesić,

inne, jak nawet Magistrat, mają 
ią wypłacić ratami. Pocieszają 
sie tedv ludzie, jak mogą i już 
zawczasu szukaja źródeł pożycz­
kowych, o które w  Warszawie 
coraz trudniej.

Mimo to —  .gwiazdka" ocze­
kiwana jest przez wszystkich z 
niecierpliwością, jak zresztą każ­
dego roku. Cis.

Z sali sądowej
TAJEMNICE ZBRODNI NA KRAK. PRZEl >MIEŚCIU

W czorajszy, d rugi dzień rozpraw  
obfitował w  ciekawe momenty —  i 
jeżeli wierzyć podsadnym —  mocno 
obciążające policję.

Pierwszy zeznawał st. przód Koł- 
paczyński, k tóry  szczegółowo opisuje 
twój udział w pierwiastkowem docho 
dzeniu. W edług tego świadka — na 
oskarżonych, jako sprawców napadu 
wskazał kilkunastoletni chłopiec Dą­
browski, który rzekomo w tym  czasie 
był przed sklepem Centnerszwera. Da 
lej zpznaje świadek, iż przyjaciele 
oskarżonych że Kołtun i Greny mówi­
li przód. Kołpaczyńskiemu, iż S tań­
czyk proponował im udział w zbrod 
ni. W dalszym ciągu zeznaje on, iż 
wszyscy oskarżeni sami przyznali się 
do m orderstw a. Oskarżony P ystka — 
według przód. K. —  je s t wykwalifi­
kowanym bandytą, zaś Stańczyk był 
jedynie narzędziem w jego ręku, iest 
to raczej spraw a bandyty Pysdta.

Co zaś do bicia poasądnych, to 
świadek na pytanie obrony, uchylił 
się od odpowiedzi, motywując to a rt. 
106 Kod. Post. K arn. (A rt. t tn  mówi:

„Świadek m a prawo nie odpowia­
dać -na pytania ca do okoliczności, kić, 
rych ujawnienie mogłoby narazić na 
odpowiedzialność za przestępstwo je-

g( parnego łub osobę pozostającą z 
mm w  stosunku  ws'.Mzanym w  art. 
104” (t- j .  rodziny —  don. red.).

Zeznania Kołtuna, k tóry  doniósł 
władzom o udziale oskarżonych w  za­
bójstwie Centnerszwera, całkowicie 
cbciążają pod.sądnych, zwłaszcza S tań  
czyka i jegc narzeczoną Pęciak, Irtóra 
jakoby m iała przechowywać u  siebie 
zrabowane pieniądze. U Pęciak pod­
czas rew izji nie znaleziono jednc.k 
znaczniejszej sumy.

T a spraw a je s t wogółe dość m ęt­
na i dużo sędziowie m ają  pracy nad 
jej rozwiązaniem. Trudno bowiem 
zgodzić się z zeznaniami oskarżonych, 
a  trudniej jeszcze oprzeć wjroK na ze 
znaniach Kołtuna, Greczyna i in., k tó­
rzy z całego szeregu względów nie 
mogą zasługiwać n a  wiarygodność. 
Nawet zeznania przód. Kołpaczyńskie 
go, który je s t zastępcą kom. Stalhol- 
cr w Urzędzie Śledczym nie zdołalv 
zatrzeć wrażenia słów podsądnych 
jak również nie odparły zarzutów, 
skierowanych w stronę policji. Nie- 
'.ą tp h w ie  dalsze śledztwo sądowe j - 
stali, komu wierzyć w  tym  procesie 
należy.

Dziś dalszy ciąg rozpraw.
W.

ZAMYKANIE SKLEPÓW
W myśl nowej ustawy przemysło­

wej, o każdem otw arciu lub zamknię­
ciu jakiegokolwiek sldepu, zaliczone­
go w ustaw ie do pojęcia upraw iania 
przemysłu, należy niezwłocznie zaw a 
dojnie wydział przemysłowy m agistra , 
tu.

O ile przedsiębiorcy, otw ierający 
nowe sklepy, w większości wypadków 
o tern pam iętają , o tyle zam ykający 
sklepy przepisu tego nie przestrzega 
ją , nie o ijen tu jąc  się, że grozi im to 
z jednej strony poważną karą , a z 
drugiej nie u s ta ją  przez to obowiązki 
wynikające z fak tu  prowadzenia prze 
mysłu.

K ara  ta  sięgać może 1.000 zł., 
względnie 14 dni aresztu, alho też 
duch tych kar łącznie, stosowanych 
w drodze adm inistracyjnej.

R a d j o

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAWA, CHMIELNA 3G.TEL. R65-61
M .  P l e s z o  A / s R i

Program  Polskiego R adja na nie­
dzielę dnia 7-go b. m.

W ARSZAW A: J 0.15—11.45. Nabo 
eeństwo za katedry  pozn. 11.58—12.10 
Sygnał czasu. 12.15. P o ran i sym '. z 
Tilh. W arsz. 14.00. Odczyt roln. „Wę­
drówki młodego roln ika”. 14.20. Mu­
zyka z Krakowa. 14.30. Odczyt roln. 
„Zimowe prace w lesie”, 14 -50. Mu­
zyka z Krakowa. 15.00— 15.20. Odczyt 
roln. „Żywienie drobiu w czasie zimy”
15.20. Muzyka z Krakowa. 15.40— 
16.10. P rogram  dla dzieci. 16,10_ .
16.30. Skrzynka poczt. 16.30— 16.40. 
Muzyka gramof. 16.40—16.55, Odczyt 
z.; Lwowa. 16.55—17.05. Przemówie­
nie P. K. O. d-ra H. G rubera — „W 
dniu oszczędności”. 17.05—17.15. Mu ■ 
zyka gram of. 1715—17.30 Wiad. 
przyj, i pożyt. 17.30. Koncert z K ra 
kowa. 19.00- -19.25. Rozmaitości, 19.25 
Feljeton p. t. „Odczucia i przeczuci 1  
ludzkie”. 19 .40. Muzyka erramof. 20.00 
Słuchów, z Krakowa. 2030. Koncert 
popul. 21.10. Kwadranf liter. 21.25.
O. c. koncertu. 22.00. Feljeton p. t. 
„ l i te ra tu ra  w powietrzu P arvża”.
22.15. K oncert D Gutowskiej. 22.50--
23.00. Kom. meteor. 23.00. Muzyka 
tan.

KRAKÓW. 10.15. Nabożeństwo z 
bazyliwi wileńskiei. 11 58— 12.10. S y­
gnał czasu. 12.15. Poranek symt. 
14.00 14.20. Pogad. dla rolników.
14.20. Pieśni góralskie. 14.30. Odczyt 
rnln. 14-50. Dalsze pieśni góralskie.
15 .00— 15.20. „Kronika r< lnicza”.
15.20 15.40. „Jak  Jasiek Mosiężny
nie mógł znaleźć szczęścia”. 15.40- - 
H .10. Transn- 7. W arsz. 16.10—16 80. 
Odczyt n. p i „Morze i Pomorze w dzie 
ja c h ‘ Polski”. 16.30— 16 40 Muzyka 
oramof. 16.40— 16  555. Odczyt ze 
Lwowa. 16.55— 17.15 Muzyka gramof.

17.15. Wiad. przyj, i pożyt. 17.30 Mu 
zyka relig ijna z kościoła M arjackiego 
w Krakowie. 19.25. Feljeton z W arsz. 
19.40—20.00. Muzyka gram of. 20.00. 
Aud. liter. 2030 Koncert popul. 22.00. 
Feljeton z W arsz. 22.15. Recital śpie 
waczy z W arsz. 22.50- -24.00. Kom.
24.00. H ejnał z Wieży M arj. 

POZNAŃ: 9.00—&.30, Koncert por.
R P 9.30— 10.00 Gazeta por. R. P.
10.00—11.45. Naboż. z katedry  pozn.
12 .00— 12.05. Sygnał czasu. 12.05—
13.30. Transm . Akademji z Auli U 
P. z okazji „Dnia Pomorza”. 17.10— 
17.35. Aud. harc. drużyny „Wilków 
Morskich”. 17.35—18.10. Pieśni i a r  je 
operowe. 18.10— 19.45. Aud. arty st. i 
wesoła. 19.45—20.00. N adprogram .
20.00—22 .00. Koncert uczniów P ań­
stwowego Konserw, w Pozn. z ok. 10- 
lecia istnienia. 22.15—24.00. Muz. tan.

K ATOW ICE: 9.45— 10.15. Transrn 
otw arcia to ru  łyżwiarskiego. 10  15— 
11.45. Naboż. z bazyliki wil. 14.00—
14.20. „W ystarczy żyć uczciwie —  o 
w iarę m niejsza”. 16.30— 16.40 In te r­
mezzo muz. 16.40 Odczyt ze Lwowa. 
17.30—18.30. Muz. relig ijna. 18.30—
19.00. Transm . sportowa. 1 9.00— 
19.25. „Bery i bojki śląskie”. U) 25— 
19.40. Felieton z W arsz. 19.40. Rozmp 
itości. 20.00—20 30. Słuchów. 1 K ra­
kowa. 20.30—92.00, Tranem , z W ars”. 
?2.'00—22.15. Felieton 7.  Warsz, 2? 15. 
Recital śpiewaczy. 23.00—24.00. Mu­
zyka tan . z W arsz.

Ponure kłamstwo
Za murami warszawskiego Sa­

du Okręgowego toczy się ponury 
prnces — ludzi oskarżonych o 
mord raounkowy. W  ogniu^ k r z y ­
żow ych pytań prokuratora i obfa 
ny obraz zbrodni naoiera specjal­
nej wyrazistości. Nabrzmiewa 
krwią. W oła o nomstę. Tchnie gro 
zą. A na pierw szym  jego planie— 
widmo szubienicy i krat więzien­
nych dla morderców!

Czy to ci, co siedzą skuleni np
lawie oskarżonych?

*# *
O10 kwestia. Dopóki w yrok o- 

głoszony nie zostanie — bezwzgle 
dnej pewności o winie niema nikt! 
Ani publiczność, ani nawet proku­
rator. Ale, mimo to, na kanwie ni 
ci śledztwa widnieje jakiś nienor 
malny zygzak: to — zeznania o- 
sRarżonych! W ięc raz: „przyznają 
się”, a teraz „bito mnie!u, na pa­
pierze: „zabiłem", a w sądzie: 
„musiałem własną narzeczone ift- 
tować”, ii’ policji: „wzięłem!“ —- 
przed trybunałem: „paznokcie mi 
z palców wydzie-ano...“

Padała wśród ciszy sali sądo­
wej słowa ponure, słowa, od któ  
rych wieje mrokiem kazamat, gro 
za średniowiecznej tortury... I z  
ust do ust biegnie szeptem  pyta ­
nie: czy  to m ożliwe?

** *
Sprawa godna zastanowienia. 

Jedno z dwojga: albo oskarżeni 
kłamią bezczelnie, są mordercami 
i na litość nie zasługują — prze­
ciwnie na karę surowszą ze wzglę 
du na oczernienie policji — albo 
też... Sad nie znajdzie dostatecz­
nych powodów do skazania ich. 
Ćo w ted y? C zy prokurator z  nrzę 
du rozpocznie śledztw o , a oskarża 
ni przejaą do roli — oskarżycieli? 
Byłoby to, nawet na nasze wa­
runki, wręcz potworne.

Pow tarzam y: trudno uwierzyć  
w ouowiadania oskarżonych. Pr te 
cież na czele urzędu śledcżc^o  
stoją Indzie kulturalni, ludzie prą­
dów nowoczesnych...

*# *
W ięc tamci kłamią? KJamia, 

by własna skórę ratować? /  to 
przecież bardzo możliwe. Ale czy  
władze śledcze nic nie czynią, by 
na przyszłość tego rodzaju kłam ­
stwa, kłamstwa smutne, ponure i 
śmiałe nie stanowiły materjału do 
śleaztwa i źródeł niepokoju dla 
opinii publicznej?...

N.

P O R s i m
E L E K T B O - R A I M O

naprzeciw Dw. W U -ńskisjo  
TaiJowa 69. tal. 10-3 )o ) .  

P o leca duży w ybór: sprzętu radjo- 
w ego i e lek tro technicznego

Dzisiejsi? pogrzeiij
r o w a z k 1

Ks. Kolbe Alfons, 1. 34 zakonnik 
godz. 10 kośc. O.O. Franciszkanów ; 
Matyczyk Zofia, 1. 32 godz 10 kapl. 
powązk.; R irg  Ignacy, 1, 42 inż. godz 
10 -A kośc. Zbawiciela . Kubecki P io1’-, 
1. 71 posłań, godz. 13 Lipowa 9.

B R 6  D N O
Antczak Michalina, 1. 28 goaz. 13 

szp. Dz. Jezus; W asilewska Jan ina, 
1. 37 godz. 10 szp św. Ł azarza; L aur 
Ju ljan , 1. 68 cieśla godz. 10 Żoliborz 
B araki — k anbra ; Gałecka Albina
1. 54 pm y rodzinie godz. 13 szp. Dz. 
Jezus; Suszkę K atarzyna, 1. 22 przy 
mężu godz, 13' Szp. Dz. Jezus; Porzy- 
niśka Franciszka, 1 78 godz. 13 szn 
Dz. Jezus: Bednarek Ludwika, 1. 76 
wyrób. godz. 13 Żoliborz B araki kapl.;

Raap M arja. 1. 68 przy mężu godz 
10 Chmielna 11.

Ja:<3bęJzi3 p c p j j g
Dziś przeważnie chmurno z  wu- 

żliwością śniegu w W ileńskiem, a roz­
pogodzeniem na zachodzie kraju. 
Przym rozki nocne, w ciągu dnia tern- 
pera-utra poniżej zera.. Słabe w iatry  
miejscowe.
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